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Ogłoszenia przyjm ujem y w D ru 
k arn i P rasow ej przy ul. Reja 
5 (w ejście od ul. W ojska Pol­
skiego) otl niedzieli do czw art 
ku, od godz. 17 do 21 w  poko 
ju  n r 4 na parterze.

Na materacu
... forsował Odrą

W pobliżu Słubic nasze służby gra 
niczne zawróciły obywatela rum uń­
skiego, lctóry mimo dotkliwego grud 
niowego clił od u usiłował na m atera 
cu sforsować Odrę i przedostać się 
do Niemiec.

W nocy z 2 na 3 bm. oraz 3 bm. 
rano w okolicach Lubieszyna żołnie 
rze WOP zatrzymali 29 Rumunów 
usiłujących w kilku grupach niele­
galnie przekroczyć granicę polsko- 
niemiecką. Wśród w ten sposób uda 
jącycb się do Niemiec było kilkoro 
dzieci, w tym  jedno zaledwie rocz­
ne, niesione przez matkę.

(PAP)

Z i e l o n o g ó r s k a

Pismo codzienne
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Wtorek
BARBARY, BERNARDA, PIOTRA

Solenizantom oraz obchodzącym dziś urodziny życzy 
my wszystkiego najlepszego.

Zathmurzenie duże z prze­
jaśnieniami. W  cfzień przelot 
ne opady śniegu i śniegu z de 
szczeni. Temperatura maksy­
malna od 1 do 3 stopni, mini 
malna od -2 do -4 stopni. 
Wiatr umiarkowany, okresa­
mi dość silny z kierunków za 
chodnich.

R a d a  M i n i s t r ó w
0  p r y w a t y z a c j i
1 p o d a t k a c h

N ajlepiej idą „K abie”

M y  c h c e m y  a k c j j i !
Piątek, 30 listopada, był pierw ­

szym dniem rozprowadzania zamó 
wień na akcje. W województwie 
zielonogórskim zajm uje się tym 
Wielkopolski Bank Kredytowy oraz 
Bank PKO SA. Ten pierwszy roz 
prowadza zamówienia także w swo 
ich oddziałach poza Zieloną Górą 
(Gubin, Krosno, Lubsko, Nowa Sól, 
Sulechów, Świebodzin, Wolsztyn).

Zainteresowanie tą nową 1 co tu 
dużo mówić, mało jeszcze poznają 
formą lokaty kapitału, jest bardzo 
duże. Pierwszego dnia II Oddział 
WBK sprzedał 109 druków zamó­
wień obejmujących 2180 akcji 'za  
kwotę 153 milionów złotych. Wczo­
raj stanowiska rozprowadzania za­
mówień także były licznie oblega- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Pod przewodnictwem Tadeusza  
M azow ieckiego obradowała wczoraj 
Rada Ministrów. Posiedzenie rozpo 
częła debata nad projektem prywa 
tyzacji, który rząd zobowiązany jest 
przedłożyć Sejmowi. Proponowane 
mechanizmy prywatyzacji mają do 
prowadzić do diam etralnej zmiany 
struk tury  własności w Polsce 1 upo 
dobnienia jej w  ciągu najbliższych 
5 la t do istniejącej w  Europie Za­
chodniej. Zakłada się, że w ciągu 3

Skleić miliona 
głosów nieważnych

W I turze wyborów prezydenckich 
ponad 259 tys. wyborców oddało gło 
sy nieważne. Mimo bardzo prostych 
zasad głosowania szerokiej akcji in 
formacyjnej w środkach masowego 
przekazu i umieszczenia obwieszczeń 
o warunkach ważności głosów w 
każdej kabinie, blisko 2. proc. wy­
borców głosowało bezproduktywnie; 
ich głosów komisje nie brały pod 
uwagę przy ustalaniu wyników wy 
borów. W proporcji do liczby wy­
borców najwięcej nieważnych gło­
sów odnotowano w woj. tarnow ­
skim, rzeszowskim, tarnobrzeskim i 
nowosądeckim.
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NOWE, N IŻSZE CENY . 3

lat,, w rękach pryw atnych powinna 
się znaleźć ponad połowa wartości 
m ajątku państwowego. Zapewniona 
ma być zarówno niezbędna ochrona 
interesów skarbu państwa, jak i 
maksymalne tempo prywatyzacji.

Rada Ministrów rozpatrzyła także 
projekt ustawy o opodatkowaniu 
wzrostu wynagrodzeń w przyszłym 
roku oraz projekt zniiany ustawy o 
zatrudnieniu. (PAP)

I r l a n d i a - .
Kobieta prezydentem

Pierwsza w historii Irlandii kobie 
ta prezydent, M ary R obinson, objęła 
w poniedziałek urząd. Uroczystości 
nadano niezwykle uroczystą oprawę. 
Uczestniczyło w niej około 503 dy 
gnitarzy duchownych i świeckich. 
W chwili zaprzysiężenia w Dublinie 
oddano 21 salw artyleryjskich.

46-letnia Mary Robinson, znana 
feministka, z zawodu praw nik, zo­
bowiązała się reprezentować „Nową 
Irlandię”, działać na rzecz zrozumie 
nia i tolerancji religijnej. (AP)
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Tymiński atakuje

Żałosna farsa
w Siali „Gwardii”

(INFORM ACJA W ŁASNA)
Wczoraj na wiecu przedwybor­

czym w warszawskiej hali „Gwar­
dii” zebrało się ok. 3500 osób. W tej 
liczbie jedną piątą stanowili zwo­
lennicy Lecha Wałęsy. Krzyki , i 
gwizdy słychać było w promieniu 
kilkudziesięciu metrów. Lech W a­
łęsa!, Prccz z kom uną!, KGB!, Ty- 
m iczcsku!, K iszczak z tobą!.

Na okrzyki swoich sympatyków 
skierowane przeciwko L. B alcero­
w iczow i, St. T ym iń sk i zapewniał, 
że już za kilka dni Balcerowicz 
„odpowie” za wszystko.

Za największy sukces swojej kam 
panii S. Tymiński uznał uniewinnie 
nie „w  przeddzień  w yb orów  b iskupa  
K aczm arka, którego torturow ali lu 
dzie T. M azow ieckiego”. Biskup Ka 
czmarek, więziony w czasach stali­
nowskich nie żyje od 20 lat.

Ponieważ tupanie, gwizdy i okrzy 
ki uniemożliwiały Tymińskiemu 
przemawianie do zebranych zapro­
ponował odśpiewanie hymnu naro­
dowego, nie rozpoczynając go osobi 
ście. Zaintonował obecny za stołem, 
bliżej nieznany działacz narodowy, 
Bogusław R ybick i. Po jednej zwrot 
ce hymnu żona kandydata przejęła 
inicjatywę porywając część sali 
sympatyzującą z kandydatem, do 
skandowania jego nazwiska. Następ 
nie przejął głos B. Rybicki. W swo 
im wystąpieniu oskarżył A. M ichnl 
ka. B. G erem ka, Z. Rujaka i T. Ma 
zowieckiego o w«;półnracę z SB. 
„Geremek straszv{ studentów pislo 
letem”. Lecha Wałęsę oskarżył o 
sprzeniewierzenie i współpracę z 
żydokomuną. Na zakończenie S. Ty 
miński powiedział, że funkcjonariu 
sze byłej SB potrzebni mu są do 
organizacji i ochrony biura wybór 
czego, „które jest na podsłuchu". 
Po kilku nieudanych próbach nawia 
zania kontaktu z  zebranymi, z któ 
rych część obrzuciła kandydata o- 
gryzkami i pomidorami, S. Tymiński

(Ciąg dalszy na str. 2)
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N ajniższa cena w E uropie środkow ej na owoce KIW I. ~  
P rzy  w iększych zakupach  udzielam y rabatu .
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Londyn
ostrzega - 
przed  
T ymińsKIm

Po posiedzeniu Rządu RP na 
Uchodźstwie które odbyło się 3 
grudnia w jego siedzibie w Lon­
dynie, opublikowany został na­
stępujący komunikat:

„Rząd R P na U chodźstw ie n ie  
zajm ow ał stan ow isk a  w obec kan  
dydatów  starających  się  o w y ­
bór przez naród na urząd p rezy ­
denta R P Jednak w  obecnej s y ­
tuacji, Rząd RP na U chodźstw ie  
uw aża za sw ój obow iązek  p rze­
strzec rodaków  w kraju przed  
nieob liczaln ie groźnym i sk u tk a ­
mi oddania w n ieznane ręce naj­
w yższego urzędu R zeczypospoli­
tej w  drugim  głosow aniu  w  dniu  
9 erudr.ia br.

Spodziew am y się , że tym  ra­
zem  w yb orcy  poprą jedyną  k an ­
dydaturę do przyjęcia  — Lecha  
W ałęsy , przyw ódcy Solidarnoś-ci.

W zyw am y w szystk ich  rodaków  
w  kraju  do jak n ajliczniejszego  
u czestn iczenia  w  tych  w yborach , 
które stan ow ią  w ażny Urok na  
drodze do p rzyw rócen ia  Polsce  
p ełn ej su w eren n ości”. (PA P

DZIS ZJAZD DELEGATÓW 
ZIELONOGÓRSKIEJ 

„SOLIDARNOŚCI”
W alny zjazd delegatów  roz 

poczyr.a się o godz. 9 w sali 
kolum now ej U rzędu Wojewódz 
kiego. P rzew iduje  się podjęcie 
uchw ały  p rogram ow ej i wybo 
ry  uzupełniające do Zarządu.

Obecność delegatów  jest obo 
w iązkow a.

Gzy Honecker 
uniknie kary?

Adwokaci byłego szefa państwa 
i partii NRD Ericha Honeckera wy 
stąpili w poniedziałek oficjalnie o 
anulowanie nakazu aresztowania 
ich klienta ze względu na jego stan 

I zdrowia.
78-letni Honecker, według (l°m®- ' 

! sień agencyjnych, został „w cięż­
kim stanie" przewieziony do oddzia 
łu kardiologicznego radzieckiego 
szpitala wojskowego w Beełitz, na 
południe od Berlina, na terenie któ 
rego zamieszkuje od ośmiu miesię 
cy.

Rzecznik berlińskiego wymiaru 
sprawiedliwości Cornel Christoffel 
poinformował, że nakaz aresztowa­
nia wydany w ubiegły piątek nie 
mógł być dotychczas zrealizowany, 
ponieważ Honecker znajduje się 
pod opieką Armii Czerwonej. Ber­
liński wymiar sprawiedliwości obar 
cza Honeckera odpowiedzialnością 
za śmierć 192 Niemców wschodnich, 
którzy zostali zabici na międzynie- 
mieckiej granicy oraz pod berliń­
skim murem, kiedy usiłowali zbiec 
na Zachód. (APA)

7,5 rsku więzienia 
tila Z. Najmrodzkiego

W Krakowie zapadł wyrok na 
polskiego Arsena Łupina, Z dzisław a  
N ajm rodzkiego. Skazany on został 
na 7,5 roku pozbawienia wolności. 
Po wyjściu z więzienia nie będzie 
on mógł prowadzić samochodów 
przez okres sześciu lat. Nie zmar­
tw ił się tym, bo jak oświadczył, 
nigdy nie posiadał legalnego prawa 
jazdy...
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BONIFIKATA ŚWIĄTECZNA!
N A S Z E  S K L E P Y  Z A P R A S Z A J Ą !
w  Ciechanow ie, Jarocinie,
Jeleniej Górze,M ie.dzyiseczu  
Lubiniu,Nowej Kucie, Nowej

Żukow icach  k . Głogowa

z a m r a ż a r k i

PREZENT DM CAŁEJ RODZINY

BONIFIKATA ŚWIĄTECZNA !
■ CHŁODZIARKI, C H Ł r Z A M R A Ż A R K I

nowoczesne, energooszcze.dne 
tan ie, w ykonane w  D a n ii 

2 -letnia g w a ra n c ja  
se rw is n a  terenie casego k ra iu  

S P R Z E D A Ż  H U R T O W A  
za tru d n im y  akw izyto ró w

14, tel. 221-15,• 247-44,telefon 
Z b ytu  tel. w ew n. 12 lub 24
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WYDARZENIA
BhsIi w  Ameryce Łacińskiej

WASZYNGTON. Prezydent USA George Bush odleciał w niedzie- 
r5 ,^ i^ CZi ,re?1 z v̂ f szy n§tonu do Brazylii rozpoczynając tygodniową 
podroż do o państw Ameryki Łacińskiej, podczas której odwiedzi 
również Argentynę, Chile, Urugwaj i Wenezuelę.

Jednym z głównych celów wizyty jest zamanifestowanie zaintere­
sowania Stanów Zjednoczonych sprawam i kontynentu południowo­
amerykańskiego i podjęcie nowych wysiłków na rzecz utworzenia 
strefy wolnego handlu, obejmującej całą półkulę zachodnią.

Rebelianci objęli rządy w Czadzie
NDZAMENA. Wojska francuskie, stacjonujące w Czadzie - poma­

gały wczoraj utrzymać porządek w stolicy Czadu Ndżamenie zwv- 
cięskim jednostkom Idrisa Debicgo, wspomaganego przez Libię. Nie 
wiadomo, co dzieje się z dotychczasowym prezydentem Czadu, ffisse- 
nem Habrem. Francuski minister spraw  zagranicznych odrzucił 
twierdzenia libijskie, że Habre nie żyje. Dodał w rozmowie z dzien­
nikarzami, że minęły jednak czasy, kiedy Francja wybierała i zmie­
niała rządy w Afryce. -

Krwawe zamieszki w RPA
.TOHANNESBURG. W nocy z niedzieli na poniedziałek w 

w alkach na bron palną, dzidy, noże, siekiery i pangi (maczety) w 
mieście murzyńskim Thokoza pod Johannesburgiem zginęło co naj- 
mniej 16 osob. W niedzielę wieczorem teren rozpoczynających się 
waiK odwiedzili wspólnie m inister spraw wewnętrznych RPA 
Aflrjaan y iok i wiceprzewodniczący Afrykańskiego Kongresu Naro­
dowego, Nelson Mandela. Jednak walkom nie zapobiegli.

Trząsienie ziemi w Kirgizji
. FRUNZE. Ok. 3 tys. osób pozostało bez dachu nad głową w wyni­

ku trzęsienia ziemi, jakie w nocy z X na 2 grudnia' nawiedziło ob­
wód oski w  Kirgizji. Epicentrum trzęsienia o sile 6,5 stopnia znaj­
dowało się w odległości 20 km  na wschód od miasta Uzgen.

W okolicznych miejscowościach rozpadło się ponad 940 budynków 
mieszkalnych .]' obiektów użyteczności publicznej. Dotychczas. brak 
danych o ofiarach w ludziach. Dokonuje się oceny stra t m ateria- 
mycn. utworzono sztab do likwidacji następstw klęski żywiołowej.

Próba porwania samolotu
MOSKWA. Agencja TASS poinformowała wczoraj o kolejnej nie­

udanej próbie porwania- samolotu radzieckiego, której dokonano w 
niedzielę.

Podczas lotu z Leningradu do M urmańska załoga samolotu TU-154 
ze 120 pasażerami na pokładzie otrzymała notatkę, w której żądano

pod groźbą wysadzenia samolotu w powietrze — zmiany kursu i 
skierowania samolotu do Sztokholmu. Kapitan zdecydował się na 
lądowanie na lotnisku leningradzkim, gdzie terrorystę obezwładnio­
no. Okazał się nim 23-letni mieszkaniec Leningradu, pracownik je­
dnego z przedsiębiorstw budowlanych. Znaleziono przy nim mate­
riały  wybuchowe.

Bosiaiiie już niegroźni
Ge-n‘ J -9h“ JGa‘Ti,t' naczelny dfryódęą • s i łz n o jn y c h  

In A l  O  w Europie, oświadczył w wywiadzie dla węgierskiej agencji 
prasowej MTI, udzielonym po zakończeniu sesji zgromadzenia półno­
cnoatlantyckiego, że Związek Radziecki nikomu już nie zagraża oraz 
ze nastąpił ostateczny koniec zimnej wojny. Galvin dodał, że w tej 
sytuacji NATO musi dokonać ponownej oceny pojęcia równowagi 
wojskowej.
. Amerykański generał wyraził pogląd, że w obecnej sytuacji ZSRR 
jest elem entem charakteryzującym  się nieprzywidywalnością i dla­
tego niezbędne są wszelkie siły równoważące. Zdaniem Galvina, do 
takich sił zalicza się również NATO. Dodał, że niezależnie od przy­
szłego rozwoju sytuacji, ZSRR pozostanie d o m in  u ją o ą  potęga woj­
skową w Europie.

Zmiany w rządzie ZSRR
MOSKWA. Nowym ministrem spraw wewnętrznych został Boris 

Pugo, działacz party jny wyższego szczebla. Zastąpił Wad i mat Baka- 
tina, który był dość powszechnie krytykowany za dopuszczenie do 
szerzenia się przestępczości. Krytykowało go zwłaszcza skrzydło 
konserwatywne. Pierwszym zastępcą .nowego m inistra będzie Boris 
Gromow, dowódca kijowskiego okręgu wojskowego. Ocenia się to 
jako próbę poddania policji kontroli partii komunistycznej i wojska.

Dymisja ministra gospodarki RFN
BONN. Wczoraj ustąpił botiski m inister gospodarki Helmut Hau- 

ssmann — poinformowała partia FDP, której jest członkiem. Dymi­
sja nastąpiła nazajutrz po ogłoszeniu wyników wyborów parlamen- 
tarnych, w  których znaczący sukces odniosła chrześcijańsko-demo- 
kratyczna partia kanclerza Kohla oraz stowarzyszeni z nią libera­
łowie.

Helmut Haussmann powiadomił swoją partię (FDP), iż nie życzy 
sobie być członkiem rządu, który zostanie uformowany w następ­
stwie niedzielnych wyborów. Choć nigdy otwarcie nie kwestionowa­
no kompetencji m inistra Haussmanna, często jednak kierowano w 
jego stronę ostre słowa krytyki, szczególnie ze strony partii chrze­
ścijańskich. i

Polski laureat ykâ skisj nagrody 
naukowej

WrASZYNGTON. Prof. Kazimierz Rączyk z Poznania, który w 1933 
roku po raz pierwszy w Polsce zastosował sztuczną nerkę w prak­
tyce leczniczej; otrzymał w sobotę na uroczystości w Waszyngtonie 
am erykańską nagrodę za osiągnięcia w rozwoju nefrologii.
^Prof. Bączyk, współzałożyciel Międzynarodowego Towarzystwa 

Nefrolpgicznego z siedzibą w Genewie, jest pierwszym Polakiem na­
grodzonym przez narodową fundację nefrologiczną USA.

Wajda otrzymał „Felisa”
GLASGOW. W niedzielę obradujące w Glasgow jury europejskiej 

nagrody filmowej „Felix” rozdało tegoroczne laury.
Jednym  z laureatów był Andrzej Wajda, który otrzymał nagrodę 

za całokształt swego filmowego dorobku. (PAP)

Wygrana panail pół miiiarila
WARSZAWA. W salonie gry liczbowej „Bingo" przy ul'. Marszał­

kowskiej 114, 3 bm. o godzinie 19.40 padła rekordowa w ygrana — 
552-miliony 834 tysiące i 768 złotych^ wygrał 24-Ietni mieszkaniec je­
dnej z podwarszawskich miejscowości.

.■ „Chciałem się odegrać — powiedział dziennikarzowi PAP (Przed 
kilkoma miesiącami przegrałem w „Bingo” 1,5 min złotych) z taką 
.myślą przyszedłem w poniedziałek do salonu”.

Sala na wiadomość o tak wysokiej wygranej zareagowała brawa 
rtii, a tylko jeden z grających krzyknął „Proszę państwa to tylko 
58 tysięcy M3 dolary i 13 centów licząc po kursie 9500 złotych za 
dolara”.. i (PAP)

W Argentynie 
słan wyjątkowy

Argentyńskie radio Rivadav;a po 
dało wczoraj, ża rząd argentyński 
podjął decyzję 0 wprowadzeniu sta 
nu wyjątkowego. Decyzję tę po­
przedziła zajęcie siedziby sztabu a r­
mii prze* ultraprawicowe koman­
do. Stan wyjątkowy jest równo­
znaczny r. zawieszeniem praw kon' 
stytucyjnych.

Jak podały lokalne rozgłośnie ra 
diowe, w poniedziałek rano w cen­
trum Buenos Aires słychać było 
strzały w pobliżu siedziby sztabu 
generalnego. Z tych samych źródeł 
wiadomo, że bojówki ultraprawićo 
we pojawiły się w koszarach woj­
skowych w Palermo, w północnej 
części Buenos Aires. Sytuacja wciąż 
jest bardzo niejasna i nieznany jest 
rozmiar te j kolejnej rebelii sił pra 
wicowych. Argentyńska ultrapraw i 
ca wielokrotnie już usiłowała zbrój 
nie przejąć władzę. Ostatnie próby 
podejmowane były w 1988 i 1989 
roku.

Według wstępnego bilansu poćho 
dzącego ze źródeł oficjalnych pochło 
nęły trzy ofiary śmiertelne. Jest 
również wielu rannych.

Wciąż brak jasnego obrazu sy­
tuacji w Buenos Aires. Korespon­
denci wskazują, że rebelianci mają 
zamalowane twarze, podobnie jak 
„carapintadas” — uczestnicy poprzed 
nich argentyńskich rebelii. (PAP)

R ząd  — O P Z Z
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Projekt układu związkowego
Wczoraj na wspólnym posiedze­

niu obu izb Rada Najwyższa ZSRR 
rozpoczęła dyskusję nad ogólną kon 
cepcją układu związkowego i prze 
widywanym trybem  jego zawarcia.

Nie osiągnięto 
porozumienia

Przedstaw ienie rządu 1 prezydium 
OPZZ spotkał; się wczoraj, by prze 
dyskutować propozycję dotyczącą 
przyszłorocznego budżetu, podatku 
od ponadnormatywnych w ypłat wy 
nagrodzeń i podatku wyrównawcze 
go. W żadnej z  tych spraw* nie osią 
gnięto porozumienia. Będą one za 
tydzień przedmiotem obrad prezy­
dium OPZZ. (PAP)

W E S T A i

Ubezpieczenia
rolników

Od 1 stycznia przyszłego roku roi 
nicy mogą dokonywać obowiązko­
wych ubezpieczeń — budynków, 
wchodzących w skład gospodarstwa 
rolnego od różnych wypadków lo 
sowych oraz siebie od odpowiedział 
ności cywilnej z ty tu łu  prowadze­
nia gospodarstwa rolnego również w 
„Weście”.

Jak  poinformowała rzecznik pra­
sowy tej firm y Jolanta Barańska, 
wszystkie formalności można zała­
twiać już od 1 grudnia br. w przed 
stawiciełstwach i u pośredników 
„Westy”, a od 15 bm. również we 
wszystkich urzędach pocztowych 
na terenie całego kraju. (PAP)

Nie będzie 
debaty w T¥?

(INFORMACJA WŁASNA)
Po rezygnacji Stanisława Ty­

mińskiego z udziału w  audycji 
„Interpelacje” i „Trudne pyta­
nia”, gdzie miał odpowiadać na 
pytania polityków i ekspertów, 
wzrosły obawy, że nie dojdzie ró 
wnież do telewizyjnej debaty z 
Lechem Wałęsą. Sztab wyborczy 
Tymińskiego piętrzy trudności i 
stawia kolejne warunki, na ja­
kich obaj kandydaci do fotela 
prezydenckiego mieliby ze sobą 
dyskutować.

Obserwatorzy są zdania, że Stą 
nisław Tymiński będzie unikał 
bezpośredniej konfrontacji z ry ­
walem, ponieważ jest słabo zo­
rientowany w problemach poli­
tycznych. gospodarczych i społe­
cznych występujących w naszym 
kraju . Według tych samych opi­
nii, Tymiński najlepiej czyje się 
na wyreżyserowanych wiecach 
przedwyborczych, gdzie ma do 
czynienia z tzw. prostymi lu­

dźmi. (as)

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej ZSRR Anatolij Lukjauow przy 
pomniał, że parlament zalecił roz 
patrzenie tej sprawy rozpoczynają­
cemu się 17 grudnia w Moskwie 4 
zjazdowi deputowanych ludowych 
ZSRR. Wstępne prace nad koncep­
cją układu związkowego prowadzo 
ne były przez wiele miesięcy. Od­
były się konsultacje przedstawicieli 
Rady Najwyższej ZSRR i rządu 
związkowego z republikami, par­
tiami i ruchami społeczno—potitycz

^22^'istopada prezydent ZSRR przed 
stawił projekt układu związkowego, 
po czym dokument ten opublikowa 
ta centralna prasa radziecka. Pro­
jekt przewiduje dokładne rozgranl 
czeaie funkcji centrum i podmio­

tów federacji Określa też dziedzi­
ny kompetencji związku i republik.

Jak wiadomo, projekt wywołał 
już poważne kontrowersje. Tak np. 
trzy republik; bałtyckie —_ Łotwa, 
Estonia i Litwa oraz G ruzja zapo­
wiedziały. że nie przystąpią do U- 
kladu związkowego. Republik; oał 
tyckie i Gruzja ogłosiły suw eren­
ność i zamierzają prowadzić rozmo 
wy z władzami centralnymi na te­
mat sw ej niepodległości. ((TASS)

PSL popiera 
Wałęsę

Rada Naczelna PSL na wczoraj­
szym posiedzeniu poparia kandyda 
turę Lecha Wałęsy w II turze wy 
borów prezydenckich. W przyjętym 
stangwisku stwierdzono, iż PSL by­
ło przeciwne organizowaniu wybo­
rów prezydenckich w obecnej sy­
tuacji politycznej i gospodarczej pań 
stwa polskiego. A ktualny stan na­
strojów społecznych przed II turą 
wvboró,w prezydenckich potwierdził 
obawy stronnictwa. Uznając jednak 
za nadrzędne: interes państwa i zgo 
dę narodową — Rada Naczelna PSL 
uważa, że Lech Wałęsa w większym 
stopniu może wypełnić konstytucyj 
ne obowiązki prezydenta RP.
» ; . .ęPAF)

Prymas Polski 
w Rzymie

Wczoraj Prym as Polski, kardy­
nał Józef Glemp, udał się do Rzy­
mu. przed odlotem powiedział dzień 
i  karzowj PAP: — „celem wyjazdu 
jest przede wszystkim kontakt z 
papieżem, a także z urzędami sto 
licy apostolskiej odnośnie przyszłej 
wizyty ojca świętego w naszym kra 
ju. Chcemy jeszcze wymienić na­
sze myśli, aby przygotowanie do wi 
zyty było duszpastersko i narodo 
wo skuteczne i żeby wizyta miała 
jak najlepszy przebieg”.

•
Wraz 7 prymf^em wyjechali do 

Rzymu nuncjusz apostolski w Pol 
sse, arcybiskup Józef Kowalczyk i 
delegacja, Episkopatu Polski z je­
go sekretarzem arcybiskupem Bro 
nisławem Dąbrowskim.

, (PAP)

Ukrywali się 
od 2  sierpnia

Podczas ostatniego weekendu żoł­
nierze iraccy ujęli w  Kuwejcie czte­
rech Brytyjczyków, którzy ukryw ali 
się od czasu inwazji irackiej na ten 
kraj. Poinformowało o tym wczoraj 
brytyjskie ministerstwo spraw za­
granicznych. dodając, że cała czwór­
ka została ulokowana w strzeżonym 
hotelu. (AFP)
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Żałosna farsa 
w hali „Swardii"

(Ciąg dalszy ze str. 1)
w towarzystwie wyraźnie zdener­
wowanej ochrony opuścił halę „Gwa 
rdii”.

O gorącej atmosferze tago spotka 
nia najlepiej świadczą sińca foto­
reporterów i dziennikarzy.

Nowym elementem kampanii były 
ulotki ultraantysem ickiej treści roz 
rzucone na zakończenie wiecu. Wy 
wolały aplauz zwolenników Tymiń 
skiego. Oto fragm enty ulotki pt. 
SIEWCY ZAMĘTU:

„Sianie zjm ętu  w umysłach Pola 
ków jest dziś szczególnie intensyw­
ne, gdyż dokonywane jest równo­
cześnie z kilku stron.
1. żydowskiej frakcji b. PZPR 
Ł opozycyjnych i lewicowych i ży 
dowskich grup politycznych (WTiP, 
KPN. PPS)
3. VVałesowskIeJ łvdosolidarnośc!

4. „Księży” żydowskiego pochodzenia. 
(...) Żydowska PZPR uzyskała nie­
spodziewanie sojusznika w postaci 
ł.ydosolidarnoSci kierowanej przez 
żrdotro^kisiów: Kuronia, Geremka, 
Mazowieckiego. Lińskiego, Lityńskie 
go i innych. Na dodatek żydoko­
muna i żydosolidarnośó i Tnne gru 
ny antvnolskie popiera grupa ■ księ 
ży 1 biskupów pochodzenia żydow­
skiego, m.in. Kardynał Macharski, 
arcybiskup Dąbrowski, biskup Dą­
browski, k. Orszulik, ks. Jankow ­
ski ł ks. J. Tischner.
(...) Nic ma żadnej różnicy w noglą 
dach Mazowieckiego, Wałęsv i Mo 
(Tulskiego. Ich celem jest judaiza- 
eja i germanizacja Polski. Wszyscy 
■=a masonami i wyznają zbrodniczy 
kult.
(....) Nie walczcie o sprawy obce. 
potepiajcie hitlerowsko-stalinowski 
„Sajufiis” na Litwie.

Wydała Katolicka Agencja P ra­
sowa” SŁAWOMIR GOWIN

Najlepiej
idą „Kable”

(Ciąg dalszy ze  str. 1)
ne. Jak  kształtowała się popular­
ność firm : Wrzesiński Tonsil — 33 
zamówienia, — 715 akcji; Próchnik
— 23. — 475; Exbud — 20, — 180. 
Krosno — 17. — 310, Fabryka Kabli
-  16, — 500. .

Jedna z klientek (prosiła o zacho 
wanie anonimowości), podjęła z mę 
żem decyzję o przeznaczeniu czę­
ści oszczędności na zakup 35 akcji 
Śląskiej Fabryki Kabli. Zapytana, 
czym kierowała się w -wyborze tej 
właśnie firmy, odpowiedziała, że jej 
zdaniem ..kable zawsze będą po­
trzebne”. To jednak, jak mi się wy 
daje, zbyt krucha przesłanka do pod 
jęcia poważnej ekonomicznej de­
cyzji.

O pewnej nerwowości świadczą 
też częste pomyłki na drukach za 
mówień. Takie, druki przepadają i 
może dojść do sytuacji, że nieba­
wem in ąym klientom ich zabrak­
nie. Dodruków nie przewiduję się.

Nie należy też zapominać o kil­
ku podstawowych zasadach. Naby­
cie zamówienia wcale nic oznacza, 
że automatycznie staniemy się wła 
ścicielami akcji. System przyszłego 
losowania będzie preferował drob­
nych nabywców pojedynczych pa­
kietów (5 akcji). Pamiętać też nala 
ży, że angażowanie pieniędzy dziś 
ma spore znamiona ryzyka. Mimo 
bardzo solidnie dokonanej wyceny 
firm  tylko rynek papierów jest w 
stanie precyzyjnie wyznaczyć praw 
dziwą wartość akcji. Tymczasem 
projekt ustaw y o obrocie papiera­
mi wartościowymi jest jeszcze w fa 
zie dyskusji. Proponuję więc przy 
jęcie zasady jak  największej ostroż 
ności i rozwagi, ponieważ w przy­
padku niepomyślnego losowania o- 
trzymam y nasze pieniądze bez- żad­
nego oprocentowania. Wiadomo ju i 
dziś, że prywatyzacja polskiej gos­
podarki obejmie o wiele większy za 
sięg. Do rozprowadzania swoich 
akcji szykuje się wiele bliższych 
nam firm. Mówi się o Eltorze i Zs 
famie. MACIEJ SZAFRAŃSKI

Wyłoniono lidera 
afery alkoholowej

N ie  m o ż e m y  je s z c z e  p o w ie d z ie ć . )!« 
s tr a c i ł  f is k u s  n a  m a n ip u la c ja c h  fa k lu -  
ram i p o z n a ń s k ie j  f ir m y  „ In te rn u H ft”, 
a le  w y d a je  s ię , że  j e s t  tu lid e r  a f e i y  
a lk o h o lo w e j  — p o w ie d z ia ł 3 bm . p r e ­
z e s  g łó w n e g o  u r z ę d u  c e ł  T o m a sz  B ar­
to s z e w ic z . I n d a g o w a n y  p rze z  d z ie n n i­
k a r z y ,-  ja k a  su m a  ■ t nofrr- cttcm zt(r -« r  
g r ę  s tw ie r d z i ł ,  ż e  w ie le  m il ia r d ó w  z ło ­
ty c h . O b e c n ie  sp r a w ą  z a ję ła  ę ię  P r o ­
k u r a tu r a  W o je w ó d z k a  w  P o z n a n iu  o raz  
ta m te js z a  p o lic ja . D o k o n a n o  p rze szu -  
k ań  i r e w iz j i  u  o s ó b  z a tr u d n io n y c h  
w  te j  f i r m ie . , j e d n o c z e ś n ie  „ In te r m a r -  
k o w i” c o fn ię to  p o z w o le n ie  n a  p r o w a ­
d z e n ie  s k ła d u  c e ln e g o , z  k tó r e g o  w c z e ­
ś n ie j  w y p r o w a d z o n o  n ie le g a ln ie  d u ż e  
ilo ś c i s k ła d o w a n e g o  tam . a lk o h o lu . S iu *  
b y  c e ln e  i u r z ę d n ic y  p o d a tk o w i z 
R FN  b a r d z o ’ d o k ła d n ie  p r z e jr z e li fa ­
k tu r y  w y s ta w io n e  n a  t ę  f ir m ę  i o k a ­
za ło  s ię ,  że  ża d n a  z n ic h  n ie  b y ła  do  
k o ń c a  p r a w id ło w o  sp o r z ą d z o n a .

O b e c n ie  u r z ę d y  c e ln e  i iz b y  s k a r ­
b o w e  z a ję ły  s ię  im p o r te m  p a p ie r o s ó w  
i s a m o c h o d ó w  W p rz y p a d k u  ty c h  
o s ta tn ic h  u w id o c z n iła  s ię  o s ta tn io  te n  
d en c ja  d o  z a n iż a n ia  w a r to ś c i s p r o w a ­
d z a n y c h  p o ja z d ó w . J e ś l i  fa k tu r y  za k u  
pu s a m o c h o d ó w  n p . w  R F N , c z y  B e l­
gii o d  o só b  p r y w a tn y c h  n o sz ą  z n a m io ­
na z a n iż o n y c h  c e ł  w ó w c z a s  n łe  sa  o n e  
h o n o r o w a n e  p rze z  n a sz y c h  c e ln ik ó w ,  
a w a r to ś ć  s a m o c h o d u  lic z o n a  je s t  w e  
d łu g  c e n  k a ta lo g o w y c h  o b o w ią z u ją ­
c y c h  w  ty a h  k r a ja c h . (P A P )

Irak się nie boi
Irak  osiągnął taki'poziom  rozwo 

ju techniki i samowystarczalności 
wojskowej, iż zdolny jest „spowo­
dować nieprzyjem na zaskoczenie u 
potencjalnego przeciwnika” — oś­
wiadczył iracki wiceminister prze­
mysłu zbrojeniowego, generał Amer 
Raszid Labidi w wywiadzie dla tu ­
nezyjskiego tygodnika „Le Mag- 
hreb”. Podkreślił, iż Irak  dysponuje 
odpowiednią ilością informacji o 
amerykańskim sprzęcie bojowym, 
by zaskoczyć przeciwnika. Dodał, iż 
antyirackie embargo wprowadzone 
przez ONZ ma bardzo nikły wpływ 
na iracki program zbrojeniowy, 
gdyż Bagdad „od dąwną przygoto­
wywał się do nrzeciwstawienia się 
spiskowi amerykańsko-syjonistyczne 
mu mającemu na celu zniszczenie 
irackiego potencjału bojowego”.

X  głębokim  żalem 1 sm utkiem  zaw iada­
m iam y. ie  30 listopada 1990 roku  zm arł w 
w ieku 92 la t nasz najdroższy  Ojciec, Teść, 
Dziadek i P radziadek

W i n c e n t y  W o ź n i a k
Pogrzeb odbędzie się w  środę 5 grudn ia  1390 roku o godz. 

12.00 na cm entarzu  kom unalnym  przy ulicy W rocław skiej w 
Z ielonej Górze.

Pogrążona w żałobie
rodzina. 464-Z

s u p s n E X ? m s
SPRZEDAM tanio meblościankę. Zie 
lona Góra, Węgierska 15/2, 463-Z
SPRZEDAM palmę 
gów, tel. 33-52-15.

wys. 3 m. Glo 
3647-C

SPRZEDAM fiata 126p -r- 1.981. Z i e - __ ____  __ ____________
lona Góra, teł. 609-82, po 15.00. = ™ PŁATĘ fiata 12Sp — odbiór, 5.12.90 — sprzedam. Zielona Góra,

451-Z Sowia 14, po 15.00. 432-Z
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M oim  zd an iem

Wyrównać i uniknąć wypadku
W naszym dążeniu do demokracji 

i do zreformowania gospodarki na­
rodowej znaleźliśmy się na przy­
krym  zakręcie. Co nas częka? Mo­
żemy wyrównać i uniknąć wypad­
ku. Jeszcze nie jest za późno. Obo 
wiązek obywatelski każe nam pójść 
jak  najliczniej do u rn  w drugiej tu 
rze wyborów. ,:awtr tym, którzy z 
różnych względów uprzednio nie 
glosowali, jak i tym , którzy byli 
przeciwnikami Lecha Wałęsy. De­
mokratyczna procedura glosowania 
wyłaniająca spośród wielu, dwóch 
kandydatów o największej ilości u- 
zyskanych głosów, wymaga dalsze 
go udziału w wyborach i wybra­
nia ostatecznie tego jednego. Nawet 
jeśli żaden z nich nie był przez nas 
popierany. To nasz pierwszy wy­
móg chwili obecnej.

Drugi to — głęboka rozwaga — 
czy ma nam przewodzić człowiek, 
który razem z nami żył, cierpiał, 
walczył oraz przewodził nam w 
momentach przełomowych, który 
zna nasze realia i dążenia. Albo 
czy ten nieznajomy, który sam się 
tylko przedstawia, który przez os­
ta tn ie  dziesięciolecie przyglądał się 
nam  z daleka i nie wiedział, jak 
nasze dążenia wolnościowe oceniać. 
I nie wie jeszcze do»dziś. Na żadne

interpelacje nie daje konkretnych 
odpowiedzi. Nie wyjaśnia żadnych 
ujawnionych sprzeczności. Nie bu­
dzi zaufania.

Dla mnie wybór jest prosty, ale 
obserwując innych widzę potrzebę 
zwrócenia uwagi na konieczność 
trzeźwego spojrzenia i nie poddawa 
nia się ułudzie nagłej, szczęśliwej 
przemiany, nagłego rozkwitu gos­
podarczego. Nie ma szybkiej i pew 
nej recepty na poprawę stanu eko 
nomicznego. Dużo trudniej jest kie 
rować państwem niż własnym przed 
siębiorstwem, nawet jeśli ono rze­
czywiście dobrze prosperuje.

W sobotę 1 grudnia oglądałem w 
telewizji konferencję prasową obu 
kandydatów. Śmieszne i żałosne by 
ło to widowisko biorąc pod uwagę 
stanowiska, o które się ubiegano. 
Teraz wszystko zależy od nas — 
przyszłość k ra ju  i nas wszystkich, 
jedynie powszechne oddanie głosu 
na Lecha Wałęsę może gwarantować 
dalsze reformy społeczne i politycz 
ne bez większych wstrząsów. W 
przeciwnym wypadku popełniony 
błąd będzie niemożliwy do odrobie­
nia.

dr Tadeusz Zgorzalewicz 
Zielona Góra

Szansa na biznes w starym stylu
Starów ka w Lubsku jest pię­

kna, ale w  80 procentach  zdekapi 
talizow ana. K iedyś ■ każdy  dom 
m ia ł w łaściciela. Po  w ojnie bu ­
dynk i zostały zkom unalizow ane, 
a ich u trzym aniem  zajęło się 
państw o. S ku tk i te j opieki w yraź 
n ie  dzjś w idać. Zain teresow anie 
zakupem  starych  kam ienic jest 
duże, jednakże częstą przeszkodą 
są lokatorzy. N iektóre kam ienicz­
k i na  starów ce już zostały sprze­
dane, Od razu  inaczej w yglądają , 
gdyż w łaściciele zadbali o nie. Wła 
dze m iejskie chcą iść‘dale j tą  dro­
gą. gdyż nie stać m iasta  na  to, żeby 
finansow ało  rem onty  budynków ,

a potem  oddaw ało m ieszkania lo 
kato rom  za sym boliczne czynsze.

W obrębie ulic Popław skiego i 
K opernika, gdzie obecnie znajdu 
je się obszerny park ing , p lanuje  
się odtw orzenie s ta re j s ty ­
low ej zabudow y. Do 30 m ar 
ca 1991 roku  m a być go 
tow a dokum entacja . Jeśli ktoś/ 
m yśli o u ruchom ieniu  sklepu na 
parte rze  czy zak ładu  usługow e­
go, a  n a  p iętrze m ieszkania, to 
pow inien  zain teresow ać się tym  
m iejscem . Je s t bow iem  szansa na 
nabycie działki i w ybudow anie 
na n iej obiektu w edług w ym o­
gów arch itek ton icznych  te j części 
m iasta . Słow em  — inw estycja  na  
k ilk a  pokoleń. (ZR)

Burmistrz to nie tarcza...

Św. Mikołaj przyjedzie bryczką
Gubiński Dom K ultury w raz ze sponsorem Galerią Sztuki Użytko­

wej w Ratuszu zaprasza wszystkie dzieci do udziału w spotkaniu ze 
św. Mikołajem w czwartek, 6 bm. o godzinie 15.30.

Mikołaj przejedzie dorożką ulicami miasta. Natomiast o godzinie 16 
w sali widowiskowej Domu K ultury odbędzie się spektakl teatralny w 
wykonaniu aktorów zawodowych z Zielonej Góry. (z.r.)

Gzy agencja uratuje Odrę?
W Urzędzie W ojew ódzkim  we 

W rocław iu 30 bm. odbyła się 
m iędzynarodow a konferencja  nt. 
„Rzeka O dra — potrzebą insty tu  
cjonalizacji w spółpracy regional­
n e j ,!  m iędzynarodow ej” z udzia­
łem  przedstaw icieli m in isterstw : 
tran spo rtu , przem ysłu i ochrony 
środow iska, przedsiębiorstw  żeglu 
gowych i hydrotechnicznych z 
RFN i Czechosłowacji, a także wo 
jew odów  z w ojew ództw  nadod- 
rzańsk ich  oraz rep rezen tan tów  
firm  i przedsiębiorstw  za jm u ją­
cych się gospodarczym  w ykorzy 
staniem  Odry. Podkreślano konie 
czrość przyw rócenia Odrze — dro 
dze w odnej o znaczeniu eu ro p e j­
skim  — w alorów  kom unikacy j­

nych, a także zapew nienia syste 
m atycznej popraw y czystości w o­
dy. U czestnicy konferencji omó­
wili przygotow any w październi­
ku  br. przez zespół specjalistów  
m em oriał w  spraw ie w łaściwego 
gospodarczego w ykorzystania 
Odry.

W ojewodowie rep rezen tu jący  wo 
jew ództw a leżące w dorzeczu tej 
rzeki zaakceptow ali p ro jek t powo 
łania  m iędzyregionalnej agencji 
dorzecza Odry. A gencja m a koor 
dynow ać poczynania gospodarczo 
regionalnych urzędów  gospodarki 
w odnej oraz nadzorow ać działa­
n ia  służące zapew nieniu czystości 
wody w Odrze.

P i  n a z i s t o w s k i e j  
t i  i s n s f r a e i i  
w  M s s i

Jak poinformował nas Czesław 
Fiydcrowicz burm istrz Gubina, w 
sobotę 1 bm po tam tej stronie Ny­
sy Łużyckiej odbył się zjazd człon 
ków pror.azistowskiej partii nie­
mieckiej „Robotnicze Kolo Wscho­
dnie Nismcy”.

Kilkaset osób z terytorium  całego 
kraju  przyjechało do Guben zama 
nifestować władzom niemieckim swo 
ja niezadowolenie z wytyczonych 
granic między Niemcami i Polr.ką.

— O tym fakcie dowiedziałem się 
już w piątek od komendanta na- 
stsc.I palie.ii — powiedział burmistrz.
—  Oczywiście, istniała obawa, i ."  de 
m»nstranci wejdą na teren Gubina, 
al<̂  na szczęście do tego nie do­
szło.

W sobotę na drugą stronę Nysy 
przechodzi po zakupy od czterech 
do ośmiu tysięcy Niemców.^ Ci, któ 
rzy ■ byli w Gubinie w ubiegłą so 
botę. nie stwarzali żadnych zakłó­
ceń. Policja gubińska znajdowała 
się w większej niż zazwyczaj dyspo 
zycyjności. Miasto było patrolowa­

ne przez liczne radiowozy. ASP

9 9 7

Do karam bolu doszło w Zawadzie, 
gdzie kierowca fia ta  1500 wymusił 
pierwszeństwo i zderzył się z hondą. 
Ofiar w ludziach nie było, ale stra­
ty  wynoszą 30 min zł. Policja zano­
towała 3 drobne kradzieże. W Kro­
śnie okradziono samochód, a w zie 
lonogórskim Juyenturze skradziono 
... kaloryfery. Aż 9 razy byli wzy­
wani pracownicy Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji. W ponie­
działkową noc i ranek przybyło nam 
6 małych zielonogórzan. (JW)

K o m u n ikat
W środę dnia 5.12. o godz. 16.00 

łącznik Sztabu Wyborczego Le­
cha Wałęsy organizuje spotkanie 
z mężami zaufania z terenu wo­
jewództwa w Zielonej Górze, ul. 
W esterplatte 9. sala konferencyj 
na XIX piętro. B.O.

Od 12 listopada b r. w  G ubinie 
u rzęduje  nowy bu rm istrz  — Cze­
sław Fiedorowicz, k tó ry  stanow i­
sko to  ob ją ł w drodze konkursu . 
R adni w ybrali go spośród czterech 
innych kandydatów .

— Sądzę, że kierowano się w 
tym wypadku moją wiedzą admi­
nistracyjną — pow iedział, a le do­
dał przy tym , że konkurencja  nie 
była szczególna.
• Za cel staw ia sobie zdobycie po 
parcia  m ieszkańców , pozyskanie 
środow iska, rów nież naw iązanie 
w spółpracy ze stacjonującym i tu 
jednostkam i w ojskow ym i.

Tym czasem  m iasto zostało przy 
tłoczone niezorganizow anym  han ­
dlem  ulicznym . M iejscow y „B an­
gladesz” tonie w  śm ieciach, błocie 
i kałużach. Dochód z jego is tn ie­
n ia  jes t d la  G ubina znikom y. Od 
czerw ca w yniósł zaledw ie 300 m i­
lionów  złotych. W ygląda na to, że 
tu te js i radn i nie po trafią  w yko­

rzystać fak tu  zam ieszkiw ania w 
mieście przygranicznym . Codzien­
nie setk i Niemców przechodzą tu , 
na  d rugą stronę Nysy Łużyckiej 
zaopatryw ać się w różne tow ary.

Mówi się na tom iast bardzo gło­
śno o dezorganizacji życia gubi- 
n ian ze względu na kolejk i w skie 
pach. Palcam i w skazuje się koczu 
jących tygodniam i handlarzy , któ 
rzy m iędzy innym i dem oralizują 
m iejscow ą młodzież. J\tożna by 
było naw et pomyśleć, że m ieszkań 
cy G ubina n ie życzą sobie żadnego 
handlu , że m ają  przez to jedynie 
sam e problem y.

B urm istrz  uw aża, iź sy tuacja  ta  
w ym aga jak  najszybszego pow zię­
cia decyzji. Jak ich? — konkretn ie  
nie powiedział.

— Najlepiej byłoby, gdyby han­
del uprawiali sami gubinianie.

Na targow isku  tym czasem  prze- 
•w ażają przyjezdni z całego k ra ju . 
Z w ojew ództw  tak  odległych jak,

na  przykład , łódzkie czy ta rnow ­
skie. M ieszkają w  przyczepach 
kam pingow ych lub  u znajom ych.

Ogólnie obow iązującą w alutą  
jes t m arka . Cenę więc podaje się 
od razu  w  m arkach , potem  ew en­
tua ln ie  przelicza na złotówki. K u 
pu ją  p rzede w szystk im  Niemcy.

O płata za stoisko wynosi od 40 
do 120 tysięcy zł na dobę. Od 
dw óch tygodni egzekw ują ją m ło­
dzi chłopcy z lubińskiej spółki 
„Lubservice”. M iejscow i rekw iren  
ci n ie spraw dzili się. Podobno 
część opłat, k tó re  deponow ali wę 
d row ała bezpośrednio do ich p ry ­
w atnych  kieszeni.

— Nieźle się podorabiali — po­
w iedział jeden z m ieszkańców . 
Oni potrafili, a nasi rad n i ty lko  
um ieją  narzekać na  b rak  pienię­
dzy.

Czesław  Fiedorow icz uważa jed 
nak , że jego w spółpraca z radą  
m usi się dobrze układać.

— Burmistrz to nie tarcza, d* 
której się strzela — stwierdził — 
a pewne błędy' w ynikają  z tego, 
że radni nie ze wszystkim potrafią 
sobie poradzić.

O, sobie now y bu rm istrz  mówi, 
że w pew nym  stopniu  jest człowie 
kiem  niezależnym , choć— w yw o­
dzi się z „Solidarności".

Tym czasem  G ubin sp raw ia  w ra 
żenie m iasta  szarego, ponurego i 
niechlujnego. Ludzie z działalno­
ści i in ic ja tyw  w ładz są niezado­
woleni. N adzieja pozostaje w  no­
w ym  burm istrzu .

— Jest młody. Może więc okaże 
się energiczny — usłyszałam .w  oko 
licy U rzędu M iejskiego.

ALINA PIOTROW SKA

Burmistrz Gubina, Czesław Fiedorowicz.
Fot. M arek W oźniak

iłowa nie chce zostać w tyle
Burmistrz Iłowy Adam Gliniak 

objął stanowisk^ I lipca br. Ma 
34 lata, jest magistrem fizyki, u- 
czył w miejscowej Szkole Podsta­
wowej. Rada Miejska przyznała 
mu uposażenie wynoszące 3 mi­
liony 682 tysiące złotych miesięcz 
nic. Jakie najważniejsze zadania 
stoją przed burmistrzem?

— Zam ierzam  mocno w spierać 
p ryw atną  in icjatyw ę przy zagos 
podarow yw aniu  rejonu  a u to s tra ­
dy. W tym  celu zleciłem zm ianę 
p lanu  przestrzennego zagospodaro 
w ania gm iny, k tó ry  ma bvć ukóń 
czony do 20 stycznia 1991 roku 
i p rzedstaw iony radzie do zatw ier 
dzenia. Chodzi o w ydzielenie te ­
renów  pod budow ę stacji benzy­
now ej, m otelu, pola cam pingowe 
go, stacji obsługi sam ochodów. 
W szystko z m yślą o tu rystach . 
Na prow adzenie stacji paliw  o- 
strzą sobie zęby V itrosilikon z Iło 
wy, PG R  z K onina, M odernbud z 
Ż agania i osoby pryw atne . Dział

k i „pójdą” na przetarg . Być mo­
że urząd wejdzie z k o n trah en ta ­
mi w  spółki. Zobaczymy, co bę­
dzie najkorzystn iejsze dla budże­
tu. Jedno  jest pew ne — gmina u- 
zyska wpływy z podatków .

M iastu potrzebne są wodociągi 
i kanalizacja . Ujęcie wody już 
zlokalizow ano, odw iercono trzy 
studnie. T rw ają  prace nad doku­
m entacją, k tóra  m a być gotowa 
do końca przyszłego roku. Sam 
p ro jek t będzie kosztowa! około 
300 m in złotych. R ealizacja całe­
go przedsięw zięcia zależeć bę­
dzie od środków  finansow ych.

Działa społeczny kom itet budo 
wy telefonów . Zaczęliśmy rem ont 
basenu kąpielowego, k tó ry  został 
zabezpieczony przed zimą. Chce­
my popraw ić estetykę wsi. W 
ogóle jes t m nóstw o do zrobienia, 
ale to  jedynie m obilizuje energię 
całego zarządu.

(Z.R.)

Wolny ry n ek , w olna am ery­
kanka , w olna, g ra  ekonom i­
czna. To hasła  dziś obow ią­

zujące. K to  jeszcze pam ięta  te  z 
„w czoraj” ? G ospodarka nakazo­
w o-rozdzielcza, lim ity , przydziały. 
Z m ieniają się przepisy, zasady 
działania, a le  przedsięb iorstw a — 
w większości — pozostają. Od ela 
stycznego działan ia  p racu jącej w 
nich k ad ry  zależy, jak  długo utrzy 
m ają  się n a  pow ierzchni. W zale­
żności od stopnia znajomości 
swych odbiorców  oraz ich potrzeb 
m ają  szansę przeżycia. N ikt jed­
nak  nie podejm ie się roli p roroka
i nie zapew ni, żadnego z p rodu­
centów, że zbyt na  jego tow ary 
będzie stały .

W śród w ielu zakładów  produku 
jących a rty k u ły  n a  rynek , w tru  
dnej sy tuacji znalazła si$ zielono­
górska Polska Wełna. O ferta  han 
d low a tego przedsięb iorstw a n i­
gdy nie oszałam iała, zarów no wzo- 
rniczo, jak  i pod względem  surow ­
ców, użytych do. produkcji różne­
go rodzaju  tkan in . B yły (i są) to 
najczęściej m ateria ły  e lanow ełn ia- 
ne oraz elanoargonow e. W iele la t 
tem u k toś u sta lił tak i w łaśnie pro 
fil p rodukcji fab ryk i, pod tym  k ą ­
tem  wyposażono ją w  m aszyny i 
urządzenia. T ak już zostało. Przy 
najm n ie j do dzisiaj. P rzy ję ty  k ie­
dyś uk ład  do tego roku  spełniał

sw oją rolę. K łopoty rozpoczęły się 
w  trak c ie  rea lizac ji ostatniego 
k o n trak tu  do ZSRR.

Umowa została zawarta jeszcze 
w  IV kwartale ubr. Opiewała na
0,5 min metrów elanoargony, z któ 
rej krakowska Vistula podjęła się 
uszycia garniturów. Dopiero ten

stanowiło dla przedsiębiorstwa bar. 
dzo cenną lekcją, poglądową.

O kazało się- bowiem,- że 'obecnie 
n ie w olno produkow ać tkan in , któ 
re  przypadły  do gustu  ty lko  jed­
nem u odbiorcy. Może on przecież 
w ycofać się w  każdej chw ili z 
k o n trak tu  i co w tedy? D latego to.

S t r z a ł  w  k l i e n t aw
EWA TW OROW SKA-CHW ALIBÓG

gotowy w yrób m iał byś tran spo r­
tow any przez w schodnią granicę. 
Wszystko szło dobrze do lutego 
br., kiedy okazało się, że ten kon­
trakt nie będzie rozliczany w ra­
mach barteru (a więc tow ar za to 
war), ale strona radziecka ma za­
płacić za niego prawdziwymi pie­
niędzmi, czyli dolarami. Pomimo 
to Rosjanie nie wycofali się z unio 
wy, ale postawili jeden warunek. 
Elanoargonę natęży wymienić na 
wełnę, „setkę”. Wiadomo, Polska 
Wełna nie wytwarza tak szlache­
tnych tkanin. W ypadła więc z kon 
traktu, a na „pocieszenie’’ pozosta­
ło jej 0,5 mla metrów elanoargo­
ny. Przypom nę, tak było w lutym. 
Dzisiaj tkanina z tego niefortun­
nego kontraktu jest już w 79 pro­
centach sprzedana. To zdarzenie

co teraz  pow staje na krosnach 
p rzy  ul. W rocław skiej w Zielonej 
Górze, w ygląda już zupełnie ina­
czej. E fektow ne sukienkow e żor­
żety w ciepłych barw ach  przycią­
g ają  w zrok. Podobnie ciekaw ie 
p rezen tu ją  się tk an in y  ubraniow e
i czesankow e, doskonałe na  dam ­
skie spódnice. Ludwik Walaszek, 
dy rek to r zak ładu  p rezen tu je  kilka 
dziesiąt próbek  różnych m a te ria ­
łów, k tó re  w każdej chwili mogą 
tra fić  na  k rosna. W czystko zależ> 
od zam ów ień odbiorców. Czego so­
bie zażyczą i w  jak ie j ilości?

W tym przedsiębiorstwie pow­
stają także koce oraz tkaniny obu­
wnicze i meblowe. Pierwsze, 
szczególnie zaś te dwustronnie 
tkane bardzo sobie chwalą praco 
wnicy Nowosolskich Zakładów

Obuwia Junior. Powstają i  nich 
ładne i bardzo zdrow e paputki dla. 
najm łodszych. Inny rodzaj p rodu­
kc ji będzie ograniczany na  rzecz 
m ateria łów  ubraniow ych i sukien­
kow ych. Są one bardziej pracochło 
nne, ale efektow niejsze. Przede 
w szystkim  zaś cieszą się „wzię­
ciem ” w śród odw iedzających m a­
gazyny w yrobów  gotowych, od- 
b 'orców  — hurtow ników , jak i 
w łaścicieli pojedynczych sklepów 
oraz w arsztatów  kraw ieckich.

Nikt nie ukrywa, źe tegoroczna 
produkcja jest w jednej trzeciej 
m niejsza od zeszłorocznej. N astą­
piła jednak  zm iana rodzajów  tk a ­
nin, k tó re  pow stają w Polskiej 
Wełnie. Z resztą, zgodnie t  p ro je­
ktem ' restruk tu ryzac ji przem ysłu 
w ełnianego i baw ełnianego, jaki 
przygotow ali eksperci B anku Świa 
tow ego i M iędzynarodow ego Fun 
duszu W alutowego, roczna produ­
kcja  d la  takiego zakładu jak  Pol­
ska W ełna pow inna w ynosić około
3 m in m etrów  tkan in . Tę optym a­
lną w ielkość ^akłar5 osiągnie w 
tym  roku. Ąbv jed n sk  całość ofer 
ty  znalazła się u odbiorców, po­
trzebny  jest „strzał” w k lien ta . 
W zory m uszą się podobać.

M am w rażenie, że Polska W eł­
na  jest na dobrej drodze by tr a ­
fić do celu.

B e z r o b o t n y  m o n o p o l i s t a
Zakład Obróbki Szczeciny i Wio 

sia „Cenod” w Nowej Soli jest 
w swojej branży monopolistą. Je
szcze w  zeszłym roku  m iał z tego 
pow odu korzyści, m im o że Urząd 
A ntym onopolow y w pisał K om bi­
n a t R olno-Przem ysłow y w P rzy ­
lepie na  „czarną listę” w łaśnie z 
pow odu nowosolskiego zakładu. 
W tym  roku sp raw a się w yjaśni 
ła, „Cenod” m a w k ra ju  d robne­
go konkuren ta , ale zakładow i gro 
zi p la jta . D yrek tor Piotr Trojano 
wski zastanaw ia się, co zrobić ze 
180-osobową załogą. Co z m aszyna 
mi? I jak  się pozbyć 160 ton szcze 
ciny preparow anej, k tó ra  zalega 
w  m agazynie?

„Cenod” zajm uje się p rzetw arza 
n iem  szczeciny surow ej i włosia 
z uszu i ogonów bydlęcych. Pow ­
sta ły  pó łp rodukt jest w ykorzysty­
w any jako  włosie tap icersk ie  przez 
fab ryk i m ebli. Spółdzielnie inw a 
lidów  używ ają  tego surow ca do 
produkcji pędzli kosm etycznych, 
m alarsk ich , szczotek. T ak było, bo 
obecnie spadło zapotrzebow anie 
na w łosie. Są tego dw a powody. 
Po pierw sze, now e zasady gospo

darcze nie sp rzy ja ją  rozw ojow i 
spółdzielczości inw alidzk iej, a  ten  
sektor, za trudn ia jąc  inw alidów  o- 
c iem niałych i narządów  ruchu, 
p roduku je  pędzle. Po drugie, k toś z 
cen tra li spółdzielczości sprow adził 
do Polski ogrom ną ilość chińskie 
go w łosia i szczeciny. Z resztą 
Chińczycy sw oim  p roduk tem  za­
rzucili w iększość państw  europej 
skich.

Z akład  w N ow ej Soli próbow ał 
sprzedaw ać szczecinę i w łosie do 
Niemiec. S tanów  Z jednoczonych, 
te raz  szuka zbytu  we W łoszech. 
Nie jes t ła tw o przebić się, ponie­
w aż na rynku  ciągle pełno .su­
row ca chińskiego. Nie m a co ukry  
wać, że pędzle i szczotki m ade in 
Poland są gorszej jakości, n ie­
estetycznie w ykonane i n ie trw ałe . 
Żeby robić p ro duk ty  konku rency j 
ne, trzeba  mieć now oczesne m a­
szyny, a  tak ich  b rak u je  w  N owej 
Soli.

W m agazynie „C enodu" znajdu 
je się 30 t  szczeciny preparowanej

w  1989 r. i cała tegoroczna p ro ­
dukcja . razem  160 ton. W g ru d ­
n iu  zam ilkną m aszyny, załoga zo­
stan ie  bez zajęcia. D yrek to r T ro  
janow ski na  raz ie  nie m yśli o 
zw olnieniach, a le  jeśli w  ciągu 
najbliższych tygodni nic się nie 
zmieni, z n iek tó rym i rozw iąże u- 
m ow ę o pracę. D otąd zrobił co 
mógł: n iektóre pom ieszczenia wy 
dzierżaw ił firm om  spożywczym. 
Zw rócił się do reso rtu  ochrony 
środow iska o k red y t na zakup 
m aszyn do prze tw arzan ia  szczeci 
ny i w łosia. Chodzi o to, by po­
praw ić jakość uzyskiw anych pół­
p roduktów . Z akład  w Nowej Soli 
m usi istnieć. Jego likw idacja, a 
na to  się zanosi, spow oduje, że
2 m in  ton odpadów  z rzeźni bę­
dzie trzeba  w yrzucić. Proszę so­
bie w yobrazić stosy szczeciny i 
w łosia leżące w  Przylepie, S ław ie, 
Ż arach , Gorzowie, tam  — gdzie 
są ogrom ne rzeźnie i zakłady m ię 
sne. J e s t inne w yjście — zakopy 
w ać włosie i szczeciną. A le czy 
tak  rob ią  ci, k tórzy  pchają  się 
do E uropy?

(sla)

im# •  •  a w <

BRONIMY 
DR. JA SIŃ SK IE G O

W związku z reportażem red. 
Anny B idc.t- Raczyńskiej pt. „Wiet 
kie pranie” („GN" nr 24) redakcja 
otrzymała list następującej treś­
ci:

Dr Jacek Jasiński jest dobrym 
lekarzem. Ma bardzo dobre podej 
ście do dzieci i starszych osób. Pa 
cjenni z poradni chirurgicznej są 
z niego bardzo zadowoleni. Podo­
bnie jak przebywający to szpitalu 
chorzy operowani przez dr. Jasiń 
skiego. Nie chcielibyśmy ttració 
takiego lekarza. Uważamy, że po 
stawione przeciwko niemu zarzu­
ty są bardzo krzywdzące.

Pod listem podpisało się 
szesnastu mieszkańców 

Krosna Odrz.
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M ik o ła jk o w a  o fe r t a
Z  now ą, a trakcyjną ofertą sprzedaży rcchodzi na handlow y ry­

nek  zielonogórski PO LM O ZBYT.
Na terenie trzech w ojew ództw  (zielonogórskiego, gorzowskiego, 

leszczyńskiego ) została u tw orzona sieć sklepów  polm ozbytow skich  
oraz pu n k tó w  sprzedaży pod patronatem  zielonogórskie) firm y . W 
tych  p laców kach będzie m ożna nabyw ać akcesoria i części zam ien ­
ne do polonezów  FSO 1500, fia tów  12Sp. nys  i żuków . Na życzenie  
klien tów  p u n k ty  sprzedaży zam ów ią trudno dostępne części.

Czas realizacji zam ów ień  najpóźniej do dw óch m iesięcy. (J.W.)
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Placówki Handlowe I 
P P  „PO LM O ZBYT” |

w  Z ie lo n e j G ó rze  I

R u b ry k a  sp o n so ro w a n a  p rzez P o lm o zb yt

„ N i e  d a j m y  s i ę  o k r a ś ć ”

PUNKTY SPRZEDAŻY DETALICZNEJ

Nr
N r
N r
Nr
N r
N r
N r
Nr
Nr

1.
2.
3.
4. 

• 5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20. 
21.

15 w  Zielonej Górze, 
22 w  Z ielonej Górze, 
28 w  Zielonej Górze, 
3 w  Świebodzinie,
16 w Świebodzinie,
9 w  W olsztynie.
26 w  W olsztynie,
27 w Ż arach,
31 w  Nowej Soli,

ul. W alki Młodych 27, tel. 31-01
ul. D ąbrow skiego 57, tel. 229-74 

ul. W ojska Polskiego 61, tel. 727-03
ul. Poznańska 41, tel. 240-39

ul. Łęgowska, 4el. 239-29
ul. Kościuszki 18, tel. 563

ul. Poznańska, tel. 580
ul. Zielonogórska, tel. 32-21

ul. G łogowska, tel. 43-58

O ile przepisy „p raw a o rucnu 
drogow ym ” w części dotyczącej 
ogólnych zasad ruchu  drogowego, 
ruchu pieszych; ruchu  pojazdów, 
porządku i bezpieczeństw a ruchu 
na drogach oraz w arunków  te c h - : 
nicznych pojazdów  są jako  tako  
znane, to zasady dopuszczenia 
pojazdów do ruchu , inaczej re je ­
s trac ji pojazdów , n ie są znane w 
ogóle.

A przecież spełnienie określo­
nych .w arunków  techn icznych , (u- 
zyskanie św iadectw a badan ia  
technicznego) nie jest jedynym  
wymogiem sto jącym  przed re je ­
stru jącym  pojazd. P rzy  w niosku 
o zarejestrow an ie  pojazdu należy

przedstaw ić oryginalny dowód je 
go własności, a jeżeli pojazd był 
już zare jestrow any  n a  teren ie  na 
szego k ra ju , należy także, p rzed­
staw ić osta tn i dowód re je s tracy j­
ny, k tó ry  jest dow odem  dopusz­
czenia po jazdu do' ruchu. D owo­
dem  w łasności po jazdu lub jego 
pojedynczych' zespołów może być 
ak t p rzekazan ia , a k t darow izny, 
rachunek  lub fak tu ra  z po tw ier­
dzeniem  zapłaty , zaśw iadczenie 
sprzedaży, postanow ienie sądu o 
stw ierdzeniu  nabycia  spadku lub 
um ow a kupna  — Sprzedaży. K a­
żdy z tych  oryginalnych do k u ­
m entów  w inien zaw ierać w szyst­
kie dane iden ty fiku jące  pojazd, 
w ykazane w  dowodzie re je ­
stracy jnym . P am ię ta jąc  szczegól­
nie p rzv  tran sakc iach  kupna — 
sprzedaży na giełdzie, że dowód

re jestracy jny  nie jest dow odem  
własności pojazdu, uniknięto  by 
w ielu rozczarow ań, w y n ik a ją ­
cych z zakupu  kradzionego po­
jazdu.

Jeżeli pojazd został sprow adzo­
ny z zagranicy  i n ie  by ł dotych­
czas zare jestrow any  w Polsce 
(lub był za re jestrow any  w a ru n ­
kowo), należy przedstaw ić dowód 
odpraw y celnej ostatecznej. Du­
ża ilość sprow adzonych z zag ra ­
nicy pojazdów , kradzionych, spo­
wodowała podjęcie w spólnych 
działań K om endy G łów nej Poli­
cji, Głównego U rzędu Celnego, 
m in istra  tran sp o rtu  i gospodarki 
m orskiej na rzecz ograniczenia 
tego zjaw iska, poprzez zatrzym y­
w anie oryginałów  dokum entów  
własności i dokum entów  id en ty ­
fikacyjnych pojazdów. Dlatego

PUNKTY SPRZEDAŻY DETALICZNEJ 
PATRONOW ANE PRZEZ PP  „POLM OZBYT”

B arlinek, ul. Szosowa 
Brzozowiec, gm. Deszczno 
C ybinka, pl. L im anowskiego 11 
Iłow a, ui. Surzyna 1 
K rosno Odrz., ul. B. Chrobrego 12 
Lubsko, ul. N ow otki 17 
Myszęcin — Szczaniec 148 
Osiecznica 187 
O strów  8a, gm.. Sulęcin
Sław a Śląska, ul. Odrodzonego W ojska Polskiego 19
S ta rgard  Szczeciński, ul. Szczecińska
S targ ard  Szczeciński, ul. Szczecińska 70a
Skw ierzyna, ul. O brońców S ta ling radu  11
Świebodzin, ul. Żym ierskiego 16
W itnica, ul. J. K rasickiego
W olsztyn — K arpicko, ul. L ipow a 43
Zbąszynek, ul. K lubow a
Zbąszyń, ul. W arszaw ska
Zielona G óra, ul. M ickiew icza 10
Zielona G óra, ul. Św ierczew skiego
Ż ary, ul. S zk larska 39

... po pierw sze] turze  — przed drugą  ... Fot.: K azim ierz L igocki

Szczególnie szeroki aso rtym ent części zam iennych polecają 
punk ty  sprzedaży detalicznej w :

Zielonej Górze, ul. Św ierczew skiego 41, 
Zielonej Górze, ul. Zam kow a 23,

• Zielonej Górze, ul. O grodowa 32,
• L ubsku, ul. K rakow skie Przedm ieście 16, 

K rośnie Odrz., ul. 17-tu- Pionierów , 
G ubinie, ul. L egnicka 2, 
Międzychodzie,, ul. 17-go Stycznia 19 
Sław ie Ś ląskiej, ul. W aryńskiego 15 \ 
Słubicach, ul. W ojska Polskiego 167 
Słubicach, ul. N iepodległości la .  
Szprotaw ie, ul. Św ierczew skiego, 
Żaganiu, ul. Rynek 11.
Żarach, ul. M archlew skiego,

tel. 705-37 
tel. 223-44 
tel. 222-63 
tel. 207-34 

tel. 66 
tel. 580

tel. 262 
tel. 26-50 
tel. 24-50 

AK-170

I Premier przyrzekł, minister zapomniał
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P r z e d  e u r o p e js k o
s z a n s ą

Słubickie rozm owy Kohl — M a­
zowiecki m iały  też swój reg ional­
ny  w ym iar. Szefow ie rządów  obu 
państw  m ocno akcentow ali potrze 
bę rozw oju au ten tycznej współ-, 
p racy  przygranicznej społeczności 
Polski i Niemiec. W W arszawie, 
pod przew odnictw em  min. Je rze­
go O siatyńskiego, pow ołano zespół, 
którego celem  jest przygotow anie 
podstaw  tak ie j współpracy. N ie­
daw no w  Gorzowie gościł w icem i­
n is te r A ndrzej Szw arc z C en tra l­
nego U rzędu P lanow ania.

— Była to typowo robocza w i­
zy ta  — pow iedział nam  dyrektor 
UW w Gorzowie Zbigniew  Pusz. 
— W pracach  zespołu uczestniczą 
wojew odowie w s2ystkich  przygra­
nicznych w ojew ództw , a także se­
natorow ie Przed każdym  posie­
dzeniem zespołu, a będą one rów ­
nież w yjazdow e, konieczny jest 
sw oisty sondaż. Razem  z min. 
Szw arcem  odw iedziliśm y w ięc Ko 
strzyn, Słubice oraz przejście g ra­
niczne w Św iecku. Byliśmy także 
w  gorzowskim „U rsusie” k tó ry  ma 
szansę podjąć w spółpracę z n ie ­
m ieckim  partnerem  w ram ach 
spółki jo in t-ven tu re . Zespół op ra­
cow uje trzy  podstawow e zagadnie 
nia. Są to: kontynuacja  p rzyg ra­
nicznych więzi, m ających rodo­
wód jeszcze w układzie PRL-NRD, 
w spółpraca gospodarcza i ochro­
na  środow iska. P?aoe nab iera ją  
tem pa, bowiem w  lu tym  przyszłe­
go ro k u  m a zostać podpisany trak  

ta t  O w spółpracy m iędzy R P a RFN 
oraz układ o zasadach w spółpracy 
regionalnej.

W ypowiedź dyr. Puszą uzupeł­
n ijm y  szczegółami dotyczącymi 
obu lubuskich w ojew ództw . Przede 
w szystkim  potw ierdzona jest de­
cyzja o budow ie nowego przejścia 
w  K ostrzynie i rozbudow ie w 
Świecku. W tym  ostatn im  p rzy ­

padku, w edług propozycji kancle­
rza Ko.hla, nasi sąsiedzi m ają  wy 
budow ać po obu stronach granicy 
5-kilom etrow y odcinek 6-pasm o- 
wej au tostrady  dojazdow ej.

P rzew iduje się dalsze zatrudnia  
n ie w  Niemczech polskich pracow  
ników, m ieszkańców  Słubic i G u­
bina. Propozycje idą zresztą je ­
szcze dalej, bowiem m yśli się o 
u tw orzeniu  m iędzynarodow ego re ­
gionalnego b iu ra  pośrednictw a pra  
cy. Jeśli rzecz „w ypali’’ p rzyg ra­
niczne rejony  uzyskają, szansę na 
isto tną popraw ę w łasnej in frastru  
ktury , m.in. łączności telefonicz­
nej.

Pow staną także spore szanse dla 
lokalnego przem ysłu przetwórczego 
i spożywczego. Mogą one wspoma 
gać zaopatrzenie w ielkiej b erliń ­
skiej aglom eracji.

N atom iast po spotkaniach  w ładz 
woj. zielonogórskiego i okręgu 
Forst nadeszła wiadomość, iż Niem 
cy najpraw dopodobniej w spółfi­
nansow ać będą ochronę środow i­
ska po naszej stronie granicy. 
Rząd federalny  rozw aża m ożli­
wość rozszerzenia prac nad ochro­
ną środow iska na Lużycach także 
na tereny  leżące na wschód od 
Nysy Łużyokiej.

W spraw ie oczyszczania Nysy 
Łużyckiej strona  polska proponu­
je pow ołanie polsko-niem iecko- 
czechesłow aekiej kom isji, ponie­
waż zanieczyszczenia zaczynają 
się w  górnym  biegu rzeki.

P lanow ana w spółpraca, oparta 
na nowoczesnych (spraw dzonych 
choćby w układzie F rancja-N iem - 
cy) zasada-ch nie będzie możliwa 
bez zain teresow ania sam ych spo­
łeczności lokalnych, nie tylko w 
zw iązku w ojew ództw o-land, lecz 
także  gm ina-kre is. Lekcje sztucz­
nej pap ierow ej przyjaźni już prze 
cież przerab ialiiśm y. . (jas, ks)

• Po objęciu urzędu prem iera  
przez Tadeusza M azowieckiego 
studenci i pracow nicy U niw ersy­
te tu  W arszaw skiego zwrócili Się 
do rządu  o 7 obiektów , będących 
w cześniej we w ładaniu  likw idują  
cych się in sty tucji i organizacji: 
PZPR, cenzury, w ojska i A kade­
mii N auk Społecznych. Budynki,
0 k tó r e 'C hodziło , znajdow ały się' 
przy tzw . T rakcie  K rólew skim , 
czyli najdogodniejszym  dla Uni­
w ersy tetu  rejonie, zarów no komu 
nikacyjn ie  jak  i organizacyjnie. 
M iały się tam  znaleźć w ydziały 
dotychczas na jbardz ie j oddalone
1 pracu jące w najtrudn ie jszych  
w arunkach . Po licznych „zady­
m ach”, dem onstrac jach , listach 
protestacy jnych  prem ier zapewnił, 
że stosow ne decyzje zostaną pod 
jęte  jeszcze przed końcem  minio 
nego roku akadem ickiego.

Tuż przed zakończeniem  letn iej 
sesji biuro  m in is tra  A m broziaka 
poinform ow ało, że U niw ersy tet

odziedziczył obiekty po MSW, o- 
biecano też rychło przekazanie jed 
nego skrzydła  W ojskow ej Akade 
mii Politycznej przy ul. B anacha 
■(ok. 6 km  od śródm ieścia). Żaden 
z tych  gm achów , ze w zględu na 
duże oddalenie od głównego „cam 
pusa” n ie  figurow ał na liście przy 
gotow anej przed w akacjam i. Z 7 
budynków , o k tó re  toczył się spór, 
przyznano studen tom  ty lko  hotel 
byłego KC. M inister K iszczak pro 
ponow ał siedzibę A kadem ii Spraw  
W ew nętrznych aż w  Legionowie, 
jednak  jego następca nie podtrzy 
m ał te j propozycji.

P rem ier przyrzekł, . m inister 
A m broziak zapom niał i gm ach by 
łego K om itetu  W arszaw skiego 
PZPR  przyznał... sobie, czyli U- 
rzędow i R ady M inistrów , podczas 
gdy w ubiegłym  roku  w idniała 
tam  już tab liczka „W ydział Peda 
gogiki”. L okal po cenzurze otrzy

m ała PAP, w pozostałych obiek­
tach, o k tó re  prosili studenci, roz 
lokuje się Rzecznik P raw  O bywa 
telskich oraz A rchiw um  Sejm u.

Tak więc U niw ersytet pozosta­
nie rozrzucony po całej stolicy, 
w  dodatku  p rak tycznie  bez biblio 
teki. W ciągu ostatn ich  k ilku  lat 
zgrom adzone w budynku, w ym a­
gającym  natychm iastow ego rem on 
tu  kap ita lnego  zbiory uległy czę­
ściowemu zniszczeniu. Tym czasem  
rząd odm ówił p rzekazan ia  na 
rzecz biblioteki un iw ersyteckiej 
gm achu byłego KC. '

Jak  Się zdaje, jedyne co chęt­
n ie zrobiłaby „nowa w ładza”, ' to  
przyw rócenie U niw ersytetow i imie 
nia Józefa Piłsudskiego. Na to 
jednak nie zgodzi się społeczność 
akadem icka. . (sg)

Za darmo kształcim y
W środow isku ludzi morza? coraz 

częściej m ów i się o s tra tach , ja ­
kie przynosi gospodarce narodo­
w ej p raca  polskich m ary n arzy  na 
obcych sta tkach . P roblem  ten  po­
jaw i! się w raz z gw ałtow nym  
w zrostem , za trudn ien ia  m arynarzy  
różnych specjalności przez zag ra­
nicznych arm atorów .

O becnie ną s ta tkach  obcych 
bander pływ a ok. 10 tys. naszych 
rodaków . Są to  w przew ażającej 
większości absolw enci polskich 
wyższych uczelni m orskich oraz 
działających przed laty  liceów 
m orskich. L udzie ci m ają  opinię 
doskonałych fachowców, a jednak 
tylko nielicznym  proponuje się 
stanow iska, jakie  zajm ow ali w 
polskiej flocie. W iększość akcen ­
tu je  niższy s ta tu s  m ając  p erspek ­
tyw ę wyższych za ro b k ó w ' niż u 
polskich arm atorów . Doświadcze­

n i kap itanow ie  np. p rzy jm ują  o- 
bow iązki I  oficerów.

N d. -teren ie  całego k ra ju  — a 
nie ty lko  .na W ybrzeiu  — pow ­
sta ją  b iu ra  za jm ujące  się pośred­
n ictw em  w  za trudn ian iu  polskich 
m arynarzy  i rybaków  na  obcych 
sta tkach . W szystkie uzyskują  n ie ­
złe dochody i żadne z nich nie 
skarży się n a  b rak  klienteli.

Tym czasęm  z obu naszych w yż­
szych uczelni m orskich  co roku 
w ychodzą now i absolw enci, k tó ­
rzy nie. zn a jd u ją  już pełnego za­
trudn ien ia  w  rodzim ej flocie i nie 
mówi się o ograniczeniu  liczby 
słuchaczy. A rm atorom  zagranicz­
nym  opłaca się angażow anie Po­
laków , bo bez dodatkow ych n a ­
kładów  uzyskują  w vsoko kw alifi 
kow ane k ad ry  m orskie.

(PAP)

Polki żyją 7 5  l a t
Jak  w ykazują  badania , m ieszkanki Lodzi i K atow ic żyją krócej 

niż panie zam ieszkujące w innych m iastach k ra ju . Łodzianki żyją 
przeciętnie 73,8 la t i podobnie jest na Ś ląsku. K obiety z Białostoc­
kiego żyją 7ii lat, z Łom żyńskiego i Zam ojskiego jeszcze dłużej. Ś re ­
dnią długość życia P olek: 75 lat. W H olandii, Szw ajcarii, Szwecji 
żeńska część społeczeństw a osiąga już średn ią  długość ok. 80 la t.

(PAP)

Czy zamierza się podjąć starania 
o sprowadzenie do kraju  -prochów 
przywódców polskiego państwa pod 
ziemnego — pyta, w pisemnej inter

Ozy procEiy 
przywódców 
wrócą sSs kraju?
pelacji skierowanej do ministra 
spraw zagranicznych — Krzysztofa 
Skubiszewskiego, pos. Kazimierz 
Czerwiński (niezrzeszony).

Zdaniem posła byłoby to zgodne z 
oczekiwaniami współczesnych poko 
leń Polaków pragnących, by miejs­
cem wiecznego spoczynku ludzi Za­
służonych dla narodu była ziemia 
ojczysta. K. Czerwiński spytał też: 
jakie działania zostały podjęte w 
celu wyjaśnienia okoliczności śmier 
ci tych przywódców: gen. Leopolda 
Okulickiego. Jana Stanisława Jan­
kowskiego oraz Stanisława Jasiuko- 
wicza? (PAP)

Paliwo w zapasie
Zapasy paliw płynnych w kraju 

są bardzo wysokie — powiedział dy 
rektor handlowy CPN Andrzej Gal 
czyński. Do końca grudnia br. chce­
my napełnić wszystkie możliwe zbio 
rniki by wykorzystać je do magazy 
nowania paliw i wejść w nowy rok 
z zapasami. Rytmiczne dostawy pa­
liw  płynnych gw arantują to.

(PAP)

w tak im  p rzypadku  pfży g ran i­
cznej odpraw ie celnej należy żą­
dać kopii za trzym anych  doku­
m entów , potw ierdzonych orze? 
u rząd  celny.

P am ię ta jm y  — bez dowodu 
w łasności z cecham i przedstaw ić 
nym i w yżej — żaden pojazd nie 
będzie zarejestrow any! Dowód 
w łasności sporządzony w  języku 
obcym pow inien być p rze tłu m a­
czony na  polski przez tłum acza 
przysięgłego. I o sta tn i wym óg: 
dowód w łasności po jazdu lub je­
go zespołów (o re je s tra c ji „skła­
daków ” w  nr. 28 „G azety N ow ej" 
z 15 listopada br.), w ystaw iony  
przez osoby fizyczne lub  jedno­
stkę  gospodarki nieuspołecznio­
nej, jest w ażny dopiero po uzy­
skaniu  odpow iednich adnotacji 
w urzędzie skarbow ym . Kostef

Sulejów ek
znów
dla w o d za?

O statniego dn ia  stycznia 1921 r. 
A leksandra Szczerbińska kupiła 
za 900 tys. m arek  polskich od kon 
duk to ra  kolejow ego K onstantego 
Skorupki parcelę  ..M ilusin” z do­
m em  letn iskow ym  zw anym  .,Q tra- 
dno”. Zam ieszkała tam  w raz z 
Józefem  P iłsudskim  oraz dwoma 
córeczkam i — 3-letn ią  W andzią 
i roczną Jagódką. Jesien ią  tego 
roku, żyjący od 13 la t na „kocią 
łapę” Piłsudscy, w zięli ślub. A le­
k san d ra  m ia ła  37, Józef 54. Dom 
w  Sulejów ku by ł ich p ierw szym  
rodzinnym  gnia-zdem.

Po  ślubie now ożeńcy zam ieszka­
li w  B elw ederze. Aż do czerw ca 
1923 ro k u  „O tradno” odw iedzali 
w chw ilach wolnych od obow iąz­
ków  państw ow ycb. —

R ok ten  by ł przełom ow y w k a ­
rierze M arszałka. Po u tw orzeniu  
koalicyjnego rządu  W itosa i ende­
cji odsunął się od życia publicz­
nego i postanow ił zam ieszkać w 
Sulejów ku jako  osoba p ryw atna . 
13 czerw ca generałow ie Jak u b  
K rzem iński i Tadeusz R ozw adow ­
ski w ręczyli rodzinie P iłsudskich 
klucze do now ej rezydencji — daru  
K om itetu  Żołnierza. P rzy  fron to ­
w ym  w ejściu  do w illi, k tó rą  och­
rzczono „M ilusin”, w m urow ano 
dwie tablice pam iątkow e o n as tę ­
pu jącej treści: „P ierw szem u M ar­
szałkowi Polski Józefow i P iłsud ­
skiem u, N aczelnem u Wodzowi 
sw em u, dom ten  wzniósł w roku 
1923 Ż ołnierz N iepodległej P o lsk i” 
oraz „Słońce w olnej odrodzonej 
O jczyzny piech oprom ienia rad o ­
śnie ściany tego domu i życie uko 
chanego W odza po najdłuższe bo 
ha te rsk ie  la ta”. t

Piękny, m urow any „M ilusin” 
pow stał w błyskaw icznym  tem ­
pie. P ro jek t zaty tu łow any „Siedzi 
ba M arszałka Józefa Piłsudskiego, 
N aczelnika Państw a i Wodza N a­
czelnego W ojsk R zeczpospolitej 
Polsk iej”. S tarostw o w arszaw skie 
zatw ierdziło  23 m arca, tuż w  czer 
w cu w zniesiono tam  pierwszy 
toast .

W październ iku  1932 roku  F u n ­
dacja O ficerskich Domów W ypo­
czynkowych kupiła  za 77 500 zł 
w illę „Bzów” przylegającą do par 
celi „M ilusin”. w ten sposób po­
szerzyła się lista obiektów  zw ią­
zanych historycznie z osobą Józefa 
Piłsudskiego.

M arszałek m ieszkał w  Sulejów ­
ku aż. do śm ierci w 1935 roku. 
W szystkie budynki z nim  Związa­
ne p rzetrw ały  w ojnę w doskona­
łym  stanie. N iestety  później dekre 
tem  z 8 m arca  1946 roku o m ają t 
kach opuszczonych i poniem iec­
kich „M ilusin”, „O tradno” i 
„Bzów” przejął skarb  państw a.

Dzisiaj „O tradno" za jm ują  lo­
katorzy z kw aterunku , w „M ilu- 
sin ie’* jes t przedszkole, a  w „Bzo- 
wie" przychodnia lekarska. K ilka 
la t tem u Tow arzystw o Przyjaciół 
Sulejów ka rozpoczęło s ta ran ia  o 
u tw orzenie w dom ach M arszałka 
m uzeum , jednak  nic nie zw iastuje 
rychłego zakończenia w ysiłków. 
W ładz m iejskich  Sulejów ka nie 
stać bowiem na w yprow adzenie 
lokatorów  „O tradna” czy budow ę 
now ej przychodni lekarsk ie j. Nie 
zanosi się rów nież n a  zakończenie 
budow y przedszkola: przygotow a­
no  fundam enty , ogrodzono teren , 
lecz w iosną 1989 roku prace za­
wieszono z powodu b raku  fu n d u ­
szy.

T ak w ięc Sulejów ek czeka na 
finansow ą odsiecz.

SŁAW OM IR GOWIN



M E D Y C Z N E

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
.SAMOPOMOC CHŁOPSKA

w Radwanicach
I N T E R
DENTAL

INTER
DENTAL

NAJNOWOCZEŚNIEJSZA
PROTETYKA

korony, m osty porcelanow e 
pro tezy  szkieletow e

Zielona G óra, 
ul. Lcchitów  11, 

tp!. 724-83, w ew . 18 
w  godz. 10.00—15.00

na sprzedaż niżej w ym ienionych pojazdów :

— ROBUR — furgon w ydłużony z zapłonem  iskrow ym , L G J 
824A, rok prod. 1981, cena w yw oław cza — 12.000.000 zł

— ZUK LGK 385K, rok  prod. 1981, cena w yw oław cza —
4.384.000 zl

po likw idow anej Rolniczej Spółdzielni P rodukcy jnej w T arnow ie Byckim . Istn ieje 
możliwość prow adzenia hodow li bydła, trzody chlew nej, drobiu, działalności usłu ­
gowej, rzem ieślniczej, p rodukcy jnej itp. Na teren ie  ogrodzonego' obiek tu  zlokalizo­
w any  jest budynek  m ieszkalny, garaże, m aszyny, w arsztaty , chlew nie, ku rn ik i, w ia­
ty, silosy, zbiornik paliwowy', kotłow nie itp.

Is tn ie je  możliw ość nabycia 200 ha  g run tów  rolnych wg cen obow iązujących przy 
sprzedaży nieruchom ości Państw ow ego Funduszu Ziemi.

Bliższych informacji udziela Urząd Gminy i Miasta, 67-115 Bytom Odrzański 
ul. Rynek 1.

Oferty prosimy składać na podany wyżej adres w terminie do dnia 20.12.90 r., 
tel. 22 lub 26 telex: 432651.

AK-169

Sklep ABC
Głogów, ul. K rólew ska 41

p o le c a .

ZAKŁAD APARATURY JĄDROWEJ 
„ P O L O N ”

w Zielonej Górze 
ogłasza

art.
szkolne, ozdoby choinkow e, g!a 
zurę ścienną, telew izory, mag 
netów idy, odtw arzacze, rad io­
m agnetofony z odtw arzaczem  
laserow ym . na sprzedaż: - Ś

— samochodu ŻUK typ  A11B, n r  silnika 917770, n r rej. ZGB §  
595D, rok prod. 1986 — cena w ywoławcza —■ 9.700.000 zł. Jfc 
(dziewięć m ilionów  siedem set tysięcy złotych), v

— samochodu TARPAN n r siln ika 1006159, n r  re j. ZGG 068C, Ś  
rok  prod. 1987 — cena w yw oław cza — 15.400.000 zł. (pięt- ^
n a ś tie  m ilionów  czte rysta  tysięcy złotych), §

— koparko-spycharki OSTRÓWEK, nr silnika 380083, nr fa- jS 
bryczny 374936, rok  prod. 1979 — cena w yw oław cza — N  
13.700.000 zł.’ (trzynaście m ilionów  siedem set tysięcy z>o~ 
tych).- S

Przy jm ujem y zam ów ienia in ­
dyw idualne i hurtow e.

3645-C

67-410 SŁAWA 
UL WARYŃSKIEGO 43 

TEL/FAX 6327, 6470, TLX 0433471 BANK PL
P R O P O N U J E :

I. Jeśli chcesz stać się współudziałowcem naszego Banku i korzystać z rew elacyjni*  
tak ich  kredy tów  dla członków, a ponadto  o trzym ać znacznie w yższe oprocentow a­
nie udziałów  niż na oferow anych przez bank i w kładach  oszczędnościowych i lo­
katach  term inow ych  — nie zw lekaj i p rzystąp  na udziałow ca naszego BS a prze­
konasz się, że ta  droga pom nażania k ap ita łu  jes t najlepsza. W kierunkow ych  za­
łożeniach bank  p rzy ją ł oprocentow anie za br. udziałów  członkow skich do 200 proc.

II. .leśli uważasz, żc wysokość oprocentowania lokat terminowych oferowanych przez 
inne banki jest zbyt niska dla Ciebie, a ponadto  okres p rze trzym an ia  w  banku  lo­
k a ty  nie odpow iada Twoim  potrzebom  — skorftaktu j się z nam i; gdyż u nas masz 
możliwość lokow ania środków' na okres dogodny dla Ciebie zaw arty  w przedziale 
od 30 do 1080 dni, a ponadto  indyw idualn ie  możesz w ynegocjow ać wysokość i w a- 

.ru n k i oprocentow ania. Dla p rzykładu  podajem y, że lokaty  oprocentow ane są u nas 
do 72 proc. w  stosunku  rocznym  w następującym  rozw inięciu podstaw ow ym :

— lokaty  1 — m iesięczne — 50,04 proc.
— lokaty  3 — miesięczne — 60,00 proc.
— lokaty  6 — miesięczne — 65,04 proc.
— lokaty  12 — miesięczne — 70,08 proc.

III. Przy złożeniu lokaty w kwocie powyżej 50 min *1. wkładcy przysługuje dodat­
kowa premia do należnego oprocentowania w wysokości 1 proc. Przy złożeniu 
lokaty w kwocie powyżej 250 min zł. premia ta wynosi 2 proc.

Z apam ięta j nasz adres, jesteśm y do T w ojej dyspozycji od godz. 8.00 do 16.00. O dle­
głość naszego banku  od m iejsca z a m ie sz a n ia  nie m a znaczenia, gdyż rekom pensata  
jakości obsługi oraz w arunków  w ynagrodzi Ci to  w  pełni.

Przetarg odbędzie się dnia 17 grudnia 1990 roku o godz. 12.00
w Dziale Głównego M echanika przy ulicy F abrycznej 14/17 
w  Zielonej Górze.

8W adium  w w ysokości 10 proc. ceny w yw oław czej należy SN
,  . j i____ __ j ~  i i  nn v

N  SPRZEDAM nadwozie do poloneza
W TKAĆ, rok prod. 1389 bez osprzętu,
CS Głogów, Oriona 20/7. 3643-C

8  SPRZEDAM autobus RTO, bardzo 
dobry stan. Gozdnica, pl. Wolności
2. tel. 175, po 15.00. 62-P

N  SPRZEDAM przyczepą campingową
V  oraz auto — antyk DKW — J949.
^  Czerna 11, k. Iłowej. 443-Z

8  SPRZEDAM zam iatarkę samochodo
»  wą typ ZS-13, rok prod. 1989. Bytom
«  Odrz., ul. XXV-lecia PRL 7.
^  3643-C

^  ZAKŁAD Ekw ant — sprzeda „za-
Is stawę” oraz spaw arkę BESTER typ
BS STA 400. Zielona Góra, tel. 48-31,

wew. 274. 447-Z

iS SPRZEDAM diagnoskop +  analiza-
X tor spalin. Głogów, tel. 33-22-44.
& 3618-C

W  a U l U I l l  W w  jr  ----- ------- -- ----------------^
w płacić w dniu przetargu  w  kasie w k ład u  do godz. 11.00.
W /w  przedm ioty  m ożna oglądać w  dniu p rze targu  od godz. S1 8

v  Z astrzega się uniew ażnienie p rzetargu  bez podania przyczyn. S,
& AK-165 §
§>

S §S  PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU §
S  KRAJOWEGO I ZAGRANICZNEGO

kasety video z bajkami 
kasety video E-1S0 
kasety magnetofonowe nagrane 
kasety czyszczące auslio i video 
słuchawki różnych typów 
gry elektroniczne

U 3G — najnowocześniejsza diagno­
styka komputerowa serca, jamy 
brzusznej .tarczycy, narządów rod­
nych, ciąży, stawów biodrowych u 
niem ow ląt Zielona Góra, Budziszyń 
ska 28 — rejestracja telefoniczna — 
10.00—15.00 — 724-65 do 7, wew. 33.

446-Z

ELKADENT — m ateriały  dentysty­
czne, unity, fotele, lampy polimery- 
zacyjne, urządzenia protetyczne, naj 
wyższej jakości, kompozyty. NO­
WOŚĆ — kasety video z instruk ta­
żem. Zielona Góra, tel. 627-64.

433-Z
rozpoczynająca działalność od drugiego półrocza

O G Ł A S Z A  
nabór nauczycieli nauczania początkowego

Zapraszamy w godz. 9—15. 
Zielona Góra, ul. Nowotki 25, 

(budynek Urzędu Gminy) 
tek 46-41, wew. 26 lub 12.ELKADENT — m ateriały, sprzęt 

dentystyczny i protetyczny firm  za­
chodnich. Zamówienia hurtowe i in­
dywidualne. ceny konkurencyjne. 
ZG, tel. 627-64. < 84-Z
NAJNOWOCZEŚNIEJSZE metody 
profilaktyki, leczenia, protezowania 
— korony, mosty porcelanowe. Ga­
binet stomatologiczny. ZG, Budzi­
szyńska 28, tel. 627-64. 84-Z

Podania wraz z przebiegiem dotychczasowej pracy zawodowej prosimy składać w se­
kretariacie Domu Harcerza przy ul. Wyspiańskiego, tel. 704-69, w nieprzekraezając.ym 
terminie do 17.12.1990 r.

ZAKŁAD BUDO WLANO.REMONTOWYKLINKIEROWE płytki, podokienni- 
ki, cegły. Nowa Sól, tel. 36-63.

AK-121 w Cybince

k o p i i ; ob»az (motyw myśliwski lub 
krajobraz) 1 m — szerokość, 2 m — 
wysokość. Zielona Góra, tel. 611-11.

462-Z

PARKIETOW A 
DĘBOWA X BUKOWA

TELEWIZORY krajow e i importo­
wane, lodówki. Zamrażarki, automa 
ty pralnicze „POLAR”, meble — w 
tym. kuchenne, poleca sklep w Go­
rzowie, ul. K. ■ Wielkiego (przy pę­
tli). 27-ZB

w sprzedaży do 15 grudnia z 
30 proc. bonifikatą 
od 16 grudnia 1990 z 15 proc. 
bonifikatą.

Zakład 
Serbv Stare k. Głogowa 

' tel. 33-4i-26

ZAMIENIĘ M-3 w Wodzisławiu Ślą­
skim na większe — ewentualnie po­
dobne w Zielonej Górze. Mgr inż. 
Jacek Duda, 44-300 Wodzisław Ślą­
ski, Osiedle Piastów 3/24. 460-Z

POSZUKUJEMY lektorów języka 
niemieckiego .i angielskiego. Kon­
takt: Głogów. Gwardii Ludowej 2, 
tel. 33-31-72 lub 33-36-24. 449-Z

PEŁNOSPRAWNY ŻURAW SAMOCHODOWY DS0016R 
O UDŹWIGU 6 TON NA TRAK PIONOWY.

W iadomość: 66-630 C ybinka, ul. D aszyńskiego 8, tel. 89 lub
138 C ybinka. telex 0433217.

AK-162
KOMFORTOWE M-2 — zamienię na SOLENIZANTOM sprzedajemy ta- 
większe — może być stare budów- niej! Obuwie, kasety, zabawki. Zie
nictwo. Zielona Góra, tel. 220-04. lona Góra, Waszkiewicza 3 (obok

453-Z centrali). Z a p r a s z a m y .  399-Za

ALARM — instalowanie systemów 
alarmowych. Krótkie terminy. Zie­
lona Góra, Konopna 5 — 10.00—12.00.

461-Z

KR 41 4,12.1990
G A Z E T A  N O W A
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PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„ W A R T E X ”
od dn ia  5.12,1990 r.

o t w i e r a

F I R M O W Y  S A L O N  

F U T R Z A R S K I
w  Gorzowie, ul. Pocztowa 20, tel. 256-17

Salon czynny codziennie od 10.00 do 18.00 w soboty do 1S.00

PROW ADZIM Y RÓW NIEŻ SPRZEDAŻ HURTOWĄ. 
N ajnow sze kolekcje, w szystkie rozm iary, m . innym i tan ie  n u ­
tr ie , luksusow e norki.

Z i m a  z a  p a s e m .

S e r d e c z n i e

z a p ra s z a m y
AJC-167
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F i r m a  „ M A R A N ” :'M U L T I  -  C U T  

Rewelacyjny
o m

noz
produkcji zaebodnioaiem ięckiej 

do cięcia:

szkła, glazury , w ykładzin  po­
dłogowych, dyw anów , tapet, 
tkan in , skór itp.

O F E R U J E :

HURTOW NIA ART-DOM

Zielona G óra, ul. G ryfa 10 
(os. Słowackiego)

U W A G  A!

przy zakupie pow yżej 50 szt. 
— BON IFIK ATA  5 PROC.

434-Z
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Gubin, pl. Katedralny 10,
•*ć*. 73

p o l e c a  w cenach hurtowych:
— dresy  z k reszu
— k u rtk i ocieplane „na m isiu” B
— kom plety  ocieplane miodzie 

żowe 2
a  
i

Surowce importowane
Z apraszam y także 

odbiorców  indyw idualnych
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Anteny satelitarne
CX, gwarancja, serwis pogwa­
rancyjny — 4.500.000 zł z zmon­
towaniem. SATEC, Zielona Góra, 
tel. 701-17. , 401-Z

w godz. 7.00— 15.00.
U producenta kupujest — i
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S k l e p  F i r m o w y
SPÓŁDZIELNIA INW ALIDÓW  „W ARTA"

Gorzów Wlkp., ul. Sikorskiego 30
P O LEC A  PO O BN IŻO N YCH  C EN A C H  S Z E R E G  A T R A K ­
C Y JN Y C H  A R T Y K U Ł Ó W :
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M E B L E  W Y P O C Z Y N K O W E ,

stoliki. biurka, regallkl, lamjpy

T R E W I Z O R Y ,  Y I D E O ,  R A D I A

firm : Sony, Saba, Samsung, Sharp, Orion

ODZIEŻ, MATERIAŁY
z  importu

na ra ty , czeki, za gotówkę

O F E R U J E :

Sklep

M E R K U R 1

Zielona G óra, ul. M ariacka 7 
— przy R atuszu, tel. 722-60.

Czynny także w  soboty 10.00—14.00
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branża odzieżowa:

kołdry  z pierza, w ełny owczej 
i anilany, śpiw ory i śpiwory i 
dziecięce, poduszki i beciki, | 
konfekcja dziecięca.

branża papierowa:

notatniki, notesy, zeszyty, kla- 
sery filatelistyczne i numizma 
tyczne, foto-albumy, pudełka 
.Foto”, galanteria biurowa.

UWAGA INTROLIGATORZY! S
dysponujemy papierem, kartonami; tekturą oraz innymi atra 'iS 
kcyjnymi surowcami jak kleje, płótna introligatorskie, folia «
itp. ..... »

ZAPRASZAMY 
oferując towar zarówno w ilościach jednostkowych jak i 
hurtowych, w przypadku zakupów hurtowych-stosujemy upu- ■ 
sty cenowe do 15 proc. S

.  AK-142 f l
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— artykuły drogeryjne bardzo znanego i renomowanego kon­
cernu zachodniego

COLGATE -  PALMOLIVE
oraz ryż włoski, Wkrótce herbatę indyjską.

S praszam y odbiorców do portu Cigacice, 
tel. Sulechów 12-22 w godz. 7.00—15.00.

AJC—l ł l
i a s a a a  sa.ss a . c . a n a  a  s  ss a  as.® a  B .a .a .sB .iśi g s t a

a
m
a
a
<
SI
as
a
a
B
B

a

a
a
a
H
m
Si]

UKIii ■
' i i

r ł
i R l \ s  \

TELEWIZJA
PROGRAM I: 8 Dzień dobry — po 

ranny magazyn rozmaitości; 9 Wia­
domości poranne; 9.10 Domowe 
przedszkole; 9.35 Przyjemne z poży 
tecznym; 9.55 „Dynastia” (53) — ser.6rod. USA; 12.00—15.55 Telewizja 

dukacyjna; 12.00 Muzyka — dźwię 
ezące s truny ; 12.30 Na legionowym 

szlaku; 13 Chsmia — reakcje utle 
niania — redukcji; 13.30 Legendy 
polskie — Złota kaczka; 14.05 Agro- 
szkoła — Układy napędowe ciągni 
ków; 14.35 Z archiwum  A. Kamiń- 
skiego; 15.05 „Jedwabny szlak" (8) — 
„Gorący tu r ian ” — s. dok. prod. jap.; 
15.55 Program  dnia; 16 Wiadomości 
popołudniowe; 16.10 Video Top; 16.20 
Dla młodych widzów: Tik-Tak — 
ora* w  kinie Tik-Taka „Misia Yo- 
gi wyprawa po skarby — ser. ani­
mowany prod. USA; 17.15 Teleex- 
prsss; 17.30 Nowy początek — dy- 
aiłtusja nad program em  Lecha Wa

łęsy; 18 10 m inut; 13.10 Film doku­
mentalny; 18.45 „Teraz” — tygod­
nik gospodarczy; 19.15 Dobranoc: 
Bajki Ezopa; 19.30 Wiadomości; 20 
Kandydaci na Urząd Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej; 20.15 „Dy 
nastia” (53) — ser. prod. USA; 20.55 
Trudne pytania — spotkania dzien­
nikarzy z kandydatam i na prezy­
den ta ;’ 22.15 „De Gaulle” — ciągłe 
wyzwanie” (3) — „Komuniści i my”
— dok. ser. biograf, prod. franc.; 
23.10 Wiadomości wieczorne; 23.30 
Język francuski (6).

PROGRAM II: 6.55—11 Telewizja 
śniadaniowa; 6.55 Powitanie; 7 CNN
— Headline News; 7.15 Uniwersalny 
kurs języka angielskiego; 7.20 Ma­
gazyn tv  śniadaniowej; 8 Panoram a 
dnia’; 8.10 „Ulica Sezamkowa" — 
program dla dzieoi; 9.10 „Santa Bar 
bara” (891 — ser. prod. USA; 10 
Retransmisja obrad Sejmu; 13.15 
Program dnia; 13.aG Prza^lątl prasy;
13.30 „Dookoia św iata” — „W Ru­
munii”; 14 CNN — Headline News; 
14.15 Ekostres — magazyn ekologi 
czny; 14.45 „Z wiatrem i pod w ia tr”
— magazyn żeglarski; 15.00 Film dla 
dzieci; 16.05 Dwa +  2 — wieczór 
autorski Kazimierza Orłosia; 16.30 
Ewalda Gawlika śląskie malowanie; 
17 „National Geographic — Poszu­
kiwacz” — ser. dok. prod. USA; 
17.55 Uniwersalny kurs języka an­
gielskiego; 18.00 Prografti lokalny;
18.30 Modlitwa wieczorna z Kopalni 
Wujek; 18.40 Bilans — program pu 
biicystyczny; 19.30 Język angielski 
(37); 20 „Siódemka w Dwójce" — 
franc. program  satelitarny przedsta­

wia — Patrick Dupond przy p ra ­
cy — film dok. o tancerzu Teatru 
Narodowego w Marsylii; 21 Wywia 
dy Ireny Dziedzic; 21.30 Panoram a 
dnia; 21.45 Sport; 21.55 „Pogarda” — 
film fab. prod. franc. reż. Jeon- 
Louis Godard, wyk,:-M ichel Picco- 
li, Brigitte Bardot; 23.35 Teatr, czy 
li św iat — z Danielem Olbrychskim 
rozmawia Andrzej Żurowski; 0.05 
CNN — Headline News; 0.20 Uni­
wersalny kurs języka angielskiego.

PROGRAM TV 
SATELITARNEJ

RTL plus: 14.10 Springfield Sto­
ry — .serial; 14.55 Die Wilde Rose
— serial; 15.55 Buck Rogers — serial; 
17.58 RTL aktuell; 18 California 
Cl a n — powt.; 19.15 Knight Rider
— serial sens.; 20.15 P irat der' sie- 
ben Meere — przygodowy — Wło­
chy; 22.55 L.A. Law — serial; 0.00 
Naun im Fadenkreuz — krym inał 
franc.

SAT 1: 15.30 Morx vom Ork — 
serial; 16.05 Bonanza — serial; 17.10 
Nachbarn — serial; 17.50 Matt Hou 
ston — serial krym . 20.30 Justitias 
kleine Fische — serial; 21 Sherlock 
Holmes cleverer Bruder — kome­
dia USA-W. Brytania; 23.15 V 
TĄe Finał B&ttle — serial sci.-fi.

Sky One: 14 Another World — 
seria! dramatyczny; 14.50 As the 
World Turns — ser. dram.; 15.45 
Loving — serial; 16.15 Trzech z kom 
panii — ser. USA; 18 Lost in Spa- 
ce — serial komediowy; 19.30'F a ­
mily — serial; 23.30 Werewolf — se 
rlal.

PRO 7: 13.55 Die Leute von der 
Shiloh Ranch — serial; 15.05 Jackie 
und JiU — serial rys. jap.; 15.30 Der 
Vagabund — serial; 15.55 Tarzan — 
film fab.; 16.45 Chaos hoch zehn — 
serial; 17.50 Diamonds — serial USA; 
18.40 Tom i Je rry  — ser. rys.; 20.10 
H urra, unsere Eltern sind nicht da
— komedia niem.; 21.55 Mannix — 
serial; 22.55 Gehetzt — krym . USA: 
0.25 China Beach — serial; 1.15 „M
— krym.

MTV: 16 YOl MTV Raps; 16.30 
Club MTV; 17 Coca Cola Report; 
17.15 News At Nite; 17.30 MTV Pri 
me; 18.30 G reatest Hits; 20 VJ R. 
Cokes; 23 Saturday Night Live; 
23.30 Coca Cola Report: 23.45 News 
At Nite.

Eurosport: 13 Eurobics; 13.30 Bi­
lard; 15.30 Powerboating: 16.30 Vol 
leyball — mistrzostwa świata męż­
czyzn; 18 Football amerykański; 19 
Hiszpańskie gole; 19.30 Wiadomości 
Eurosportu; 20 Wrestling; 21 Boks; 
23 Australijski king boxing; 0.30 Bi­
lard.

RADIO
PROGRAM I: 5. 6.02, 6.30. 8, 9.02, 

10.02, 11, 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — 
wiadomości; 5.20 Gimnastyka porań 
na; 5,30 Poranne rozmaitości rolni 
cze; 8.15 Radio Biznes; 9 Cztery po 
ry  roku; 10.30 Jackie Collins „Zo- 
ny_ Hollywoodu” ; 11.05 Szkoda gar 
dać?...; 11.30 Przeboje non stop; 
12.05 Z k ra ju  i ze świata — maga­
zyn; 12.25 Gorący tem at; 12.35 Ra­
dio kierowców; 13.08 Świat musica­
lu; 13.35 Rolnicza antena; 14.05 Ma 
gazyn muzyczny „Rytm”; 16.10 Mu

zyka J aktualności; 16.50 Dziennik 
Radia Watykańskiego; 17.05 Eter- 
na — mag. naukowy; 17.30 Nieznani 
sąsiedzi; 19 Z k ra ju  i ze świata — 
magazyn; 19,30. Radio dzieciom: Jak 
pastuch K rabat Maśluchę za nos 
wodził — słuch.; 20.10 Komunikaty 
Totalizatora Sportowego' 20.15 Kon­
cert życzeń; 20.45 Opowiadania An­
drzeja Szczypiorskiego; 21.08 Kroni 
ka sportowa; 21.30 Zadzwońcie po 
milicję; 22.15 Wieczory chopinow­
skie; 23.15 Panoram a świata; 23.30 
Moskwa z melodią i piosenką.

PROGRAM- n  7, 9, 14, 20.45, 0.55 
— wiadomości; 7.10 Mozaika muzycz 
na; 8 Etniczne podróże muzyczne — 
Grecja; 8.20 Orkiestry, zespoły, so­
liści; 8.40 i 22.40 Aleksander Wat 
„Mój wiek” — ode.; 9.10 Recital z 
nagrań Kaji Danczowskiej; 9.50 i
17.50 Władysław Terlecki „Czarny 
romans” — ode.; 10 Koncert z te­
matem; 11 Radio K ontakt—  tel. 
44-72-75: 13 Z malowanej skrzyni;
13.25 W kraju  gitary klasycznej; 
14.05 W stylu country; 14.50 Pamięt 
mki i wspomnienia: Cz. Miłosz „Rok 
myśliwego” ; 15 Album operowy, 
15.45 Jazzowe spotkania; 16.30 Dzie 
ła, style, epoki; 18 Klub płytowy; 
19 Giovanni Boccacio: „Dekame- 
ron” ; 19.30 Wieczór w filharmonii;
21.25 Mapa wyobraźni — Aleksan­
der Wat; 23 Muzyka naszych cza­
sów: 23.45 Czas na jazz.

PROGRAM III: 5, 6, 7, 8. 9, 12, 
14. 16. 17. 18 0.05, 1 — wiadomości; 
5—9.05 Zapraszamy do Trójki; 9.05 
Bez względu na pogodę: 10.40 i
19.50 Yladimir Nabokov „Tamte brze

-gi”; 11 Kilk^ słów o,..; 11.30 W sty­
lu koncertującym ; 12 Radio Kana­
da; 12.07 W tonacji Trójki; 13.10 Po 
w tórka z rozrywki; 14.03 Wczesne 
dzieła kameralne Beethovena; 15.15 
Brum; 16—19.30 Zapraszamy do Trój 
ki; 18.05 Inform acje sportowe; 18.15 
Studio wyborcze; 19.15 Klub Trój­
ki; 19.30 Złęte lata bluesa; 20 Ra­
dio Mann Ex; 20.45 Harmonia mun 
di; 21.30 Duke Ellington i jego mu 
zyka; 22.45 Opera tygodnia; 23 24 
godziny, w ' 10 minut i informacje 
sportowe; 23.10 Radio Kanada; 23.15 
Sentymenty na głosy i instrum en­
ty; 23.50 Howard Philips Lovecraft: 
„W górach szaleństwa”; 24—4 Trój 
ka pod księżycem.

PROGRAM IV: 5.30, 6, 7, 8, 13.30, 
16, 19.30, 23.55 — wiadomości, Ó.20 
6.20, 7.20 — Język angielski; 8.50— 
10 Radio najmłodszych; 10 Rozmaito 
ści krajow e i zagraniczne; 10.30 Wło 
skie canto; 11—12.27 Dom i świat, 
tel. 28-57-12 — czynny w czasie 
trw ania programu; 13.25 Spotkania 
z reportażem; 14—17.35 Popołudnie 
młodych słuchaczy; 17.50—19.20 Wi­
dnokrąg; 19:35 O „Wilhelmie Tellu 
„Gioacchina Rossiniego”; 20,20 Pio­
senka literacka; 20.30 K ultura i oko 
lice: Nowości wydawnicze; 21 Posłu 
chaj, przeczytaj; 22 BBC — retran ­
sm isja;’ 23 Nie tylko ballada; 23.45— 
23.55 M iniatury przed północą.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONEJ GÓRY 

6 Radioporanek; 16 Wiadomości l 
muzyka; 16,15 „Oko w oko" — mag. 
D. Zyń i R. Szury; 17.15 Pop, disco, 
rock —• aud. E. Banachowicza.
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PRZED  W A L N YM ...
W podło nam  w  ręce zapro­

szenie w ystosow ane przez zie 
lonogórski oddział Z w ią zku  Li 
teratów  Polskich. O tóż litera­
ci uprzejm ie zapraszają na wal 
ne zebranie ZLP. O dbędzie się, 
ja k  c zy ta m y , „w sali Domu 
K ultu ry  „Mera. —- Lum el" w  
<5śel. G., tg. K azim ierza w ielk. 
70”. Koniec cytatu.

Choć „ZieL G.” brzm i nam  ja 
koś dziw nie, a „K azim ierz" też 
chyba, nie był „wielk.”^ d a je ­
m y sobie sprawę, że pisać po­
praw nie n ik t nie nauczył się 
od  razu. Jednak  w ierzym y w 
człowieka. Udanego w a l  n e- 
g o, litera ty  kochane!

A patem  — do piór!
(jp)

Z i m ą  m o ż e  b y ć  
g o r ą c o

W ypożyczyli 
czy  ukradli

Los dzieł sztuki, wypożyczonych 
bądź. przyw łaszczonych przez daw ­
ne insty tucje  państw ow e i polity 
czne, jest w  większości p rzypad­
ków  niejasny . W siedzibie n ie ­
istniejącego, zielonogórskiego dwu 
tygodnika „N adoarze” w isiały  dw a 
obrazy: K. Felchnerow skiego i S. 
Słockiego. W m arcu  tego roku  zo­
sta ły  zdeponow ane w M uzeum  Zie 
mi L ubuskiej. Ju ż  pod koniec 
kw ietn ia  obrazy o deb ra ł ostatni 
red ak to r naczelny „N adoarza”. 
Spraw ą za in teresow ał sią pracow  
nik m uzeum . T rafił do zielonogór 
skiej K om isji L ikw idacy jnej RSW. 
Tam  o trzym ał in fo rm ac ją  — po­
tw ierdzoną na piśm ie przez za­
stępcą dy rek to ra  W ydaw nictw a 
Prasow ego — że dzieła zostały 
w pisane na w łasność RSW. Có sią 
z nim i r z e c z y w i ś c i e  stało, 
albo raczej co się z nim i stan ie  — 
nie w iadom o.

W 1979 r. z M uzeum  Ziemi L u­
busk ie j wypożyczono obrazy W. 
M ueld»era-N i«ckow skiega,- A,- -Ga 
pińskiej-M yszkiew icz, K. W eissa i 
C. S ejfferta . Do 1987 r . w isiały  w 
W ojew ódzkim  O środku K ształce­
n ia  Ideologicznego KW PZ PR  w 
Zielonej Górze. W tedy pracow nicy 
m uzeum  rozpoczęli „kam panię od­
zysk iw ania  dzieł sz tuk i” — jak  to 
określa ją . Z w rot czterech o b ra ­
zów „został w ychodzony” — do­
dają .

Skądinąd  wiadomo, że w iele w ar 
tościow ych dzieł sztuki ozdabia 
ściany w  budynkach  RSW, 
WOMK, LTK  itp . K to jest ich w ła 
ścićielem? W czyich jeszcze loka­
lach w iszą inne „wypożyczone” 0 - 
brazy? D okąd tra fią  np. po likw i­
dacji RSW ? Czem.

Przedsiębiorstw o G ospodarki Ko 
m unałnej i M ieszkaniow ej od Za 
rządu M iejskiego na „Akcję Z i­
m a” otrzym ało 200 milionów  zło­
tych. Ta kw ota może sią okazać 
w ystarczająca tylko w w ypadku 
aury , jaką m ieliśm y poprzedniej 
zimy, k tó re j praktycznie nie by ­
ło. Należy mieć nadzieję, że ta 
najuciążliw sza pora roku dorów ­
na naszej zgrzebnej rzeczyw istoś­
ci. Czyli będzie żadna i pospeku- 
lu jem y na tem at w ielkości dziu­
ry  ozonowej nad biegunem .

N iem niej PGKiM  na m iarę 
sw ych możliwości jest już goto­
we do zimowych prac. Baza, skąd 
w  razie czego prow adzona byłaby 
akcja , usytuow ana została przy 
ul. K ożuchowskiej. Zgromadzono 
tam  4 tys. ton piasku i chlorku 
w apnia, popularnie zwanego solą 
drogow ą. W łaściwości te'j substan 
cji są powszechnie znane i prze­
klinane. lecz podobno jedynie sól 
drogow a nadaje  się do zneutralizo 
w ania gołoledzi.

Do akcji szykuje się 7 p iaska­
rek, a w w ypadku w iększych op°. 
dów — dodatkow o 5 pojazdów, 
przystosow anych do założenia płu 
gów odgarniających śnieg. Lecz 
to  wszystko' może w ystarczyć do 
w alki z konw encjonalnym  zagro 
żeniem, groźba m ałego ka tak liz ­
m u zawsze przecież istnieje. 
PG KiM  w zw iązku z tym  w ystą­
piło do 8 zakładów  pracy o za­
w arcie um ów  w spraw ie w ynajm u 
pojazdów. Okazało się, że przed

siębiorstw  nie in teresu je  udziela 
nie pomocy w zwalczaniu zimy i 
um ów  nie podpisało. Z prostej 
przyczyny — to sią nie opłaca. 
Obow iązujący cennik, k tó ry  został 
sporządzony przez M inisterstw o 
K om unikacji i T ransportu , spo­
w odowałby stra ty , nie zwróciłyby 
się poniesione koszty. PG KiM  pro 
wadzi z tym i przedsiębiorstw am i 
negocjacje i proponuje im ceny 
umowne. Jak  na razie nie m a żad 
nego odzewu. Pocieszające, że zi­
m y też nie ma

Na razie pełnione są dyżury  no 
cne, zm iana składa się z dw óch 
kierowców , operato ra ładow arki
1 dyspozytora. P rzy  zagrożeniu na 
dyżurach całodobow ych na 3 zmia 
ny gGtowych do w alki ze śnie­
giem pow inno być 24 kierowców ,
2 operatorów  i 8 ładowaczy.

O pracow any jes t także scena­
riusz „pełnej gotowości”. Od mo 
m entu  w ystąpienia  „zagrożenia zi 
mowego" do opanow ania sytuacji 
na drogach I kolejności, przezna 
cza się 4-5 godzin. Do owych dróg 
należą trasy  o znaczeniu między 
narodow ym , a także stra teg icz­
nym  dla funkcjonow ania m iasta, 
więc m.in. trasy  autobusów  linii
0 1 7 , oraz w iadukty  i niebezpie­
czne w zniesienia. K olejne 4-5 go­
dzin pow inno w ystarczyć na dro 
gi II kolejności, zaś III kolejnoś 
ci będą odśnieżane, gdy stanie się 
to rzeczywiście niezbędne.

(Wald)

Kło zgubił?
K olorow y portfel (z ceraty) z 

pew ną sum ą pieniędzy znaleziono 
obok p rzystanku  M PK przy ulicy 
Sienkiew icza w  Zielonej Górze. 
Zguba jest do odebran ia  pod adre 
sem : ul. B udziszyńska 12/18, tel. 
220-81 — w ieczorem . (ew)

Drzewa umierają.:, leżąc na trasie m iędzy  Zieloną Córą a Raculą.
Fot. M A R E K  W O ZN IA K

Zielonogórskie kociaki
Fot. K RU -K R E

KiNA

P iętnasta „W łó częg a”
o— i— k.b.ii.i„w iijh— ■a— 1 T—wiwupi i—up.mufim -,111111 m u — iwą—

Słodki całus od Buby...
Już  po raz p ię tnasty  w Zielonej 

Górze odbędzie się „W łóczęga”, czy 
li Ogólnopolski Przegląd  Piosenki 
T urystycznej. W tym  roku w y ją t­
kowo w g rudn iu , od 7 do 9 bm.

W piątek , 7 bm., o godz. 17 w 
klubie „U Ja n a ” rozpocznie sią 
koncert piosenek łem kow skich, a
0 20.30 w  au li WSI początek kon- 
c r- tu  z udziałem  krakow sk ie j gru 
py  „Pod b u d ą”, „EK T” z G dyni i 
Tom asza Szw eda. O północy klub 
„U O jca” zap rasza  na  koncert m u ­
zyki country . Z aśp iew ają — T. 
Szwed, „G rupa R ogala”. „T im ur
1 jego d ru ży n a” oraz „Słodki ca­
łus od B uby”.

W sobotę, ósmego bm:, w  auli 
WSI odbędą sią dw a koncerty  pro 
m ocyjno-konkursow e (godz. 17 i
20) 7. udziałem  m.in. w ykonaw ców  
z G orzowa, Z ielonej Góry i R ado­

mia. K lub „U Ja n a ” będzie m ie j­
scem  koncertu pastiszy piosenki 
tu rystycznej, w  w ykonaniu  A da­
m a D rąga, O lka G rotow skiego i 
M ałgorzaty Zw ierzchow skiej. Po­
czątek — o 24.

O statni dzień im prezy to kon­
cert galowy o 19.30 w  au li W yż­
szej Szkoły Inżynierskiej. P iosen­
ki n ie istn iejącej już W olnej G ru ­
py „B ukow ina” śpiew ać będą byli 
je j członk >wie, w ystąp ią  też — 
Ola K iełb, Paw eł Orkisz. „S tare 
Dobre M ałżeństw o” i laureaci kon 
certów  sobotnich.

Im prezy tow arzyszące — kon­
certy  uczestników  im prezy — od- 
•będą się m. in. w  Św iebodzinie, 
G ubinie, N ow ej Soli i Żaganiu. 
P ierw szy już w czw artek , 6 bm . o 
godz. 18 w K lubie N auczycielskim  
w Nowej Soli. W ystąpi tam  To­
masz Szwed. (jp)

Policja prosi o pomoc
23 października br. w miejscowoś 

ci Żarki Wielkie, gmina Trzebiel, 
wydarzył się wypadek drogowy. 
Nieznany sprawca potrąci! samoeho 
dem pieszego i nic udzielając mu 
pomocy uciekł. Wszystkie osoby, 
które były świadkami tego zdarzę 
nia lub posiadąją bliższe informacje 
na ten tem at — proszone są o skon 
taktowanie się z komisariatem w 
Tuplicach, ul. Lenina 32, tel. T u­
plice 5 lub z posterunkiem policji 
w Łęknicy, ul. 1 Maja, tel. Łękni­
ca 33, w godzinach urzędowania 
tych posterunków.

6d rana
jeszcze nis pilą

Niektóre sklepy monopolowe już 
w zeszłym tygodniu, inne dzisiaj 
wprowadziły sprzedaż alkoholu 
przed godziną trzynastą. Jednak nie 
wielu jest kupujących. Nie są je­
szcze zorientowani. Najczęstszymi 
zakupami w tych placówkach są 
wódki białe, te tańsze gatunki, a 
więc ,.Extra Biała”. ..Żytnia". „Kra­
kus” i „Wyborowa” Mniej zamoż­
ni mogą pozwolić sobie na. tanie w i­
na typu „Furora” za 8000 zł czy 
„Tajfun" za 8500 zł. G d /  jednak 
mają wybierać między „bełtami” a 
koktajlam i (np „Zefir” czy „Kapią”), 
wolą te drugie Pocieszające jest, że 
coraz mniejszy popyt ma... denatu­
rat.

Największe oblężenie przeżywają 
„monopole” po pierwszym i dziesią­
tym każdego miesiąca (J. W.)

Apel Kluba Inteligencji Satelickiej 
w Zielonej Girze

OŁrzymaliśiiiy apel Klubu Inteligencji Katolickiej w Zielonej Gó­
rze w związku z wyborami Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 
Oto jego fragmenty:

„Wypracowany wspólnym, nieraz bolesnym i krw aw ym  wysiłkiem 
etos „Solidarności” został bardzo osłabiony. Trudności gospodarcze, 
gnębiące zresztą wszystkie k raje  postkomunistyczne i konieczność 
wyrzeczeń, wyzwoliły u wielu z nas poczucie zniechęcenia i fru ­
stracji. Musimy zdać sobie sprawę z tego, że w tej chwili istnieje 
dla naszego narodu i państwa wielkie zagrożenie, mogące zakoń­
czyć się naw et u tra tą  z takim trudem zdobytej wolności.

Apelujemy i wzywamy wszystkich ludzi dobrej woli, ażeby — mi­
mo czasami dzielących nas różnie, urazów i w zrastającej apatii — 
przystąpili.do drugiej tu ry  wyborów (...) Obrona etosu „Solidarno­
ści”, intersćw państwa i narodu, naszego bytu i wolności jest w 
chwili obecnej naszym wspólnym, wielkim moralnym i politycznym 
obowiązkiem.

Uczestnicząc w wyborach ratu jem y naszą Ojczyznę, dla której 
tyle pokoleń oddało swoje życie. Że staropolskim pozdrowieniem 
„Szczęść Boże"!

Zarząd Klubu Inteligencji Katolickiej 
Zielona Góra, 1 grudnia 1990 r .”.

Na drogach województwa ziełońo 
górskiego stan bezpieczeństwa w 
ciągu U miesięcy przedstawia się 
niekorzystnie. Z analogicznym okre 
sem ubiegłego roku ilość wypad­
ków wzrosła o 17 proc., zanotowa­
no ich aż <172. Jeszcze gorzej przed 
stawia się liczba osób. które w 
tych wypadkach zginęły. 131 ludzi

Ś m i e r t e l n y
w t o r e k
straciło życie, jest to wzrost o 20 
proc. Najczęstsze przyczyny wypad 
ków to: nadmierna prędkość pojaz 
dów. wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu i nietrzeźwość kierowców. 
Kierowcy samochodów są główny­
mi sprawcami aż 47 proc. wypad­
ków, następni winni to: piesi, mo­
tocykliści i rowerzyści.

Najtragiczniejszym dniem w ubie 
głym tygodniu był wtorek. w któ­
rym zginęły 4 osoby. Wypadek na 
trasie Leśniów Wielki — Zielona 
Góra pochłonął 3 ofiary. Fiat 125p 
zderzył się czołowo z samochodem 
ciężarowym marki Liaz, który wje 
chał na lewy pas ruchu. Kierowca 
samochodu osobowego i dwaj pasa 
żerowie zginęli na miejscu.

Drugi śmierlelny wypadek miał 
miejsce w Zielonej Górze, Na skrzy 
żowaniu Trasy Północnej z ul. Poz 
nańską na przejście przy czerwo­
nym świetle w targnął pieszy, i zo 
stał potrącony przez ..Tarpana”, w 
wyniku czego zginął na miejscu.

Dla odmiany w piątek, gdy po­
gorszyły się w arunki na drogach 
(najpierw padał deszcz ze śniegiem, 
a potem chwycił mróz) nie wyda 
rzył się żaden poważny wypadek.

(Wald)

; . v . v . v , v
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s p o r t o w y  k a l e j d o s k o p

PRZETRZYM AĆ KRYZYS
Zielonogórski A utom obilklub 

is tn isje  ju ż  ponad 30 lat. O „blas­
kach  .i cien iach '’ działalności tej 
p laców ki rozm aw iam  z Rom anem  
Fileckim , pełn iącym  funkcją  p re ­
zesa w  la tach  1937 — 1990.

— A utom obilklub m a 1100 człon 
ków. D ziałają sekcje: m otocyklo­
wa, sam ochodowa, turystyczna, 
kartjngow a i Bezpieczeństw a Ru 
chu Drogowego. N ajw iększym i 0- 
siągnięciam i może poszczycić sią 
sekcja  kartingow a. J e j  szknlaniow 
cem  je s t P aw eł P ro tasiew icz (zna 
n y  przed la ty  żużlowiec Zgrzeb- 
larek , a później Falubazu  Zielona 
Góra). Jągo podopieczni już trzy ­
k ro tn ie  zdobyli ty tu ły  d rużynow e­
go w icem istrza Polski w kategorii 
m łodzik Cl W tegorocznej k lasy fi­
kacji MP, zaw odnicy A Z  zajęli na 
stępu jące  m iejsca: 4. E ^ iig iu sz

K g iV .V a * .
W . W o

Lcjczyk. 8. Grzegorz G ieburow ski, 
13. D aria K ubiś. 23. Grzegorz Pro  
tasiew icz, 37. Łukasz Trznadel. 40. 
Daniel Roszkiewicz, 69. Paw eł Kuś 
u iak , 71. R afał Rozm iarek.

Sekcja m otocyklow a, podobnie 
jak  tu ry styczną  i sam ochodowa, z 
uw agi na kłopoty  finansow e, zor 
ge.nizowała 'ty lko  dwie im prezy. 
Tym cenniejsze jesT zatem  osiąg­
nięcie przez P io tra  K uźniaka, je­
denastego m iejsca w finale Pucha 
ru  Polski. W ra jd ach  obserw ow a­
nych bardzo dobrze poczynał so­
bie R yszard Plaża.

W iodącą sp raw ą naszej działal­
ności jest podnoszenie k u ltu ry  na 

drogach i popraw a bezpieczeństw a. 
Za. naszym  pośrednictw em , dzieci 
i młodzież mogą zdobyw ać k a rtą  
row erow ą i m otorow erow ą. W os­
ta tn ich  trzech la tach  objęliśm y

szkoleniem  z zakresu  BRD ponad 
27 tysięcy dzieci szkół podstaw o­
wych. Były także konkursy , po­
gadanki i zgaduj-zgadule d_la n a j­
m łodszych. O rganizow aliśm y k u r­
sy ra tow ników  drogow ych, a w ia­
domo jak  cenna jest pomoc oso­
by w yszkolonej, k tó ra  udzielona zo 
stan ie  przed przyjazdem  k are tk i 
pogotowia

W spom niane już kłopoty fiijan 
sowe, w zrost cen usług, części i 
sprzętu, to najw ażniejsze p rob le­
m y.. Podw yżka cz3mszu nie omi­
nęła  naszego lokalu  przy ul. J e d ­
ności Robótniezej. U dało nam  się 
jed n ak  pozyskać k ilku  sojuszni­
ków, m.in. „P ek tran s” w P rzy le- 
nie. Obecnie A ?  „trzym a” grupa 
zopaleńców, w tym  rodzice m ło­
dych zaw odników . Czy jednak  sta r 
czy im zapału i sił w  przyszłym  
roku?,

MS 

SZACHY
W yniki klasy okręgow ej senio­

rów  (grupa żagańska): K w isa T rze 
bów  — Spartpk  Ż agań 5:1. H utnik
I Ż ary  — Odrodzenie Kożuchów 
5,5:0,5.

T abela: 1. Odrodzenie Kożuchów
17 pkt., 2. K w isa Trzebóv> 12,5,

3. P iast Iłow a 10, 4. S tal II J a ­
sień 8,5, 5. S partak  Żagań 8, 6. 
H u tn ik  I Ż ary  7,5.

G rupa zielonogórska: Z astał Zie 
łona G óra — H utn ik  II Żary 
5,5:0,5, S tal I Jasień  — C arina G u­
bin 5:1.

T abela: 1, S tal Jasień  13,5 pkt.,
2. C arina G ubin 12.5. 3. Z astał Zie 
lana G óra 9,5, 4. G am bit Św iebo­
dzin 8, 5. H u tn ik  II Żary 4,5.

BRYDŻ SPORTOWY

© T urn ie j p a r w Spółdzielczym 
Domu K u ltu ry  N ovita w Zielonej 
Górze w ygrali W. i G M łyńczaka 
w ie 60 proc., drugie m iejsce A. 
M aciejewicz i J. T rem bow ski 59 
proc. S tartow ało  68 zaw odników .

© W lidze okręgow ej: LZS By 
tom  Odrz. — K lub N auczyciela 
Z ielona G óra 8:22, DKK — L ub- 
to u r 4:25, K abanos — Ju n io r 17:13, 
L em ar — C arina  G ubin  17:13, 
WDK — N afta  5:25. W tabeli p ro ­
w adzi LZS B ytom  Odrz. 145 pkt., 
przed N aftą  Zielona G óra 144 i 
L ub tcu rem  Z ielona G óra 143.

® W m ityngu  w  Lochowicach, 
w  I tu rn ie ju  p a r  (startow ało  38 za­
w odników ) zwyciężyli A. Łagosz

„NEWA" — 15.30 — Szczęśliwa trzy 
nastka (chiński 12 1.5. 17.30, 19.30
— Mistrzyni Wu Dang (chiński 
15 1.)

„NYSA” — 15.30, 17.30, — Nieśmier­
telny (ang. 15 1.), 19.30 — Emma- 
nuelle (fr. 18 1.)

„WENUS” -  0.30, 11.30, 13.30, 15.30, 
17.30, 19.30 — T urner i Hooch 
(USA 15 1.)

— ★  —
BABIMOST — „Piast” —

17 — Niedźwiadek (fr. b.o.), 19 — 
300 mil do nieba (poi. 15 1.)

GUBIN -  „Iskra" —
Pogromcy duchów (USA 15 1.)

GOZDNICA — „Ceramik” — 
Superglina (USA 18 1.), Nocny ja­
strząb (USA 15 103, Złote dziecko 
(USA 12 1.)

IŁOWA ŻAGAŃSKA — „Śląsk” — 
Old Shatterhand (RFN b.o.), Pre- 
dator (USA 15 1.). Powrót Wabi- 
szczura (poi. 18 I.)

KOŻUCHÓW — .Uciecha” —
17 — Boskie ciała (USA 12 1.),
18.45 — Burzliwy poniedziałek 
(ang. 15 t.)

KROSNO — „Wzgórze" — 
Emmanuelle (fr. 18 1.), Duch szko­
lny (niem. b.o.). K arate Kid (USA 
15 l.)

LUBSKO — „Patria" —
I kto to mówi (USA 15 I.), Tango 
i Cash (USA 15 1.)

MAŁOMICE -  „Arena” -  
Zdradzeni (USA 15 1.). Wodne dzie 
ci fang, bo.), Żelazną ręką (poi.
18 1.)

SZPROTAWA -  .As" -  
Parszywe dranie (USA 15 1.), Ele­
ktroniczna morderca (USA 15 1.)

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń*; —
48 godzin (USA 18 1.)

ZBĄSZYNEK — „Muza” — 
Czerwona gorączka (USA 15 1.)

ŻAGAŃ -  .Meteor” -
Książę w Nowvm Jorku (USA 13
i.). Ucieczka z kina „Wolność” 
(po! 15 1.)

ŻARY — „Pionier” —
17, 19 — Pogromcy duchów (USA 
15 1.)

(Lubtour) i A.Maciejawicz (Kaba 
nos) — 62 proc. przed p^rą DKK 
Zbąszynek: E. K ulus — J. M azu­
rek  61 proc. T urn ie j team ów  z 
udziałem  9 zespołów w ygrali: J. 
Łunis, R. S ikora, K. Sługocki i J . 
T rem bow ski — uzyskując 74 proc.

R ankingow y tu rn ie j p a r z udzia 
łem 42 zaw odników  w ygrali: Z. 
K w iatkow ski i R. P ietrażyckł (Lub 
tour) 62 proc. przed K. S łuęockim  
i J . Trem bow skini 59 proc., trz e ­
cie m iejsce zajęli J . Obuchowicz 
i E. W ilniew iec (Zefam) 57 proc. 
P u nk tac ję  m ityngow ą w ygrali E. 
K ulus i J. M azurek (DKK) po 40 
punktów ,

SIATKÓW KA

W G ubinie odbył sią tu rn ie j o 
m istrzostw o m akroregionu dolno­
śląskiego juniorów  m łodszych. Wy 
nik i: C arina G ubin — Z ryw  Z ie­
lona G óra 3:0, C arina — Ik a r  Leg 
nica 3:1, C arina  — K ania G ostyń 
3:0, C arina — Pogoń G óra 3:0, 
Z ryw  — Ik a r  3:0, Z ryw  — 
K ania 2:3, Zryw  — Po­
goń 2:3, Pogoń — Ik a r 3:0, P o ­
goń — K ania  3:0. K ania — Ikar 
2:3. Do fina łu  zakw alifikow ały  sią 
zespoły C ariny G ubin i Z ryw u Zie 
lona Góra.

C I TEATR
Lubuski Teatr w Zielonej Górze —

10 — Pinokio

( j F MUZEA
Muzeom Ziemi Lubuskiej w Zie­

lonej Górze (czynne 11—17).
M uieuiu Archeologiczne Środko­

wego Nadodrza w Świdnicy (czyn­
ne 9—15).

Muzeum Etnograficzne. — Skansen 
w Ochli (czynne 10—16).

GALERIE
BWA (czynne 11—17) — Jerzy Be­

reś — rzeźby, dokumenty. ■
PSP (czynne 11—18) — Malarstwo 

M ałgorzaty Lalek.
ART (czynna 11—18) — Grafika 

Tomasza Maniewskiego.
WSP (czynna 9—15) — Borivoj Bo- 

rovskv — m alarstwo i grafika.
WiMBP im. C. Ii. Norwida — Pol­

ska Odrodzona 191H—1939.
Salon Wystaw Artystycznych w 

Żarach — Wystawa pokonkursowa 
XIV Wojewódzkiego Konkursu P la­
styki Nieprofesjonalnej „Salon Je ­
sienny Żary ’90".

Klub MPiK — Doroczna Wystawa 
Młodzieżowego Laboratorium Foto­
graficznego.

APTEKI
Nocny dyżur pełnią:
Lubsko, 

ul Krakowskie P rzem ieście  
Nowa Sól, ul, 1-go Maja 
Sulechów, al. Wielkopolskie 13 
Świebodzin, Osiedle Łużyckie 
Wolsztyn, u], 5-go Stycznia 
Zielona Góra, ul. Chrobrego 
Żagań, ul. Śląska 
Żary, ui. Buczka

TELEF0HY j
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 953
Pogotowie Ratunkowe 9S9
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Pogotowie W eterynaryjne 017
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 3833 
..LOT" 707-97 i 952 
Szpital Wojewódzki centr. 4261 
Telefon Pomocy Rodzinie

czynny w czw artki 17—19 35-51

^ s %  POMOC DROGOWAi O W A j

Gubin, Nowa Sól Sulechów 981 
Iłowa — firm a FORGEL 194
Kożuchów 493
Świebodzin 931 i 235-87
Zielona Góra 705-52, 677-65

30-65, 981
Polmozbyt — Zielona Góra 954

TAK!
Zielona Góra
— ul. Gwardii Ludowej 52-37 

(k restauracji Witebsk)
— ul. Podgórna 226-67
— Dworzec PKP 226-68
— bagażówki 228-25



Wzrosły akcje Zbigniewa Sprucha
System atycznie zw iększa się porcja  kuponów  w  plebiscycie na  10 

najpopularniejszych sportow ców  w ojew ództw a zielonogórskiego w 
19B3 roku. Z w czorajszych rozm ów  telefonicznych w ynika, że zain­
teresow anie w yw ołała in fo rm acja  o u fundow aniu  przez organizato­
rów  nagród  d la  szkól, k tó rych  uczniow ie najliczn iej uczestniczyć 
będą w  głosowaniu. W yjaśniam y zatem , że honorow ać będziemy 
zbiorcze kupony ze zsum ow aną liczbą głosów. Prosim y tak ie  listy 
potw ierdzić pieczątką szkolną z podpisem  dy rek to ra  ora* dołączyć 
kupon w ycięty z „G azety N ow ej”, gdyż on w łaśnie w eźm ie udział 
w  losow aniu specjalnych nagród.

Z porcji kuponów przesłanych w 
ostatniej poczcie wyjęliśmy dwa 
przesłane z różnych miejscowości. 
Wierny z doświadczenia, że lista 
zbiorcza układa się różnie i kolej­
ność ustalona przecz nadawców w 
pierwszej fazie głosowania nie ma 
praktycznie wpływu na jej ukształ 
towanie się. Na wybranych kupo­
nach na czele stawki jest Zbigniew 
Spruch. Paweł Pasek z Zielonej Gó 
ry, za kolarzem Trasy umieścił na­
stępujące nazwiska: 2. Sulima, 3. 
Goździak, 4. Huszcza, 5. M. Kacz­
m arek, 6. Blaszczyk, 7. Szymkowiak, 
Ł Słrychalska, 9. Czyżowicz, 10. Skrzy 
paszek. Natomiast Michał Grzyw- 
ułak z Iłowej kolejność na miej­
scach '2-10 ustalił następująco: 2. 
Krawców, 3. Sulima, 4. Huszcza. 5. 
M. Kaczmarek, 6. A Macur. 7. Bido 
łacli, 8. Goździak, 9. Weiss, 10. 
Skrzypaszek.

Oczekujemy następnych kuponów, 
zapraszamy do licznego udziału. Ku 
pony prosimy przesyłać do Wojewó 
dzkiej Fcderaeji Sportu w Zielonej 
Górze, ul. Chopina 18, z dopiskiem 
„plebiscyt”. Termin głosowania npły 
ale s  końcem 1S99 roku.

Przypominamy również o plebi- 
icycie łucki sportu 40-lecia woje­
wództwa zielonogórskiego. Listę pro 
pozycji zamieścimy pod koniec gru 
dnia. Dziś sylwetka kolejnego za­
służonego działacza zielonogórskie­
go sportu. Zamieszczamy ją poni­
żej. •

Z publikowanej ostatnio listy kan 
dydatów do dziesiątki najpopular 
niejszych sportowców województwa 
w kradł się błąd polegający na po 
minięciu kandydatury przedstawi­
cielki strzelectwa sportowego, m i­
strzyni i rekordzistki Polski — Mał 
gorzaty K siążk iew icz . Przepraszamy 
zawodniczkę i czytelników i poda­
jem y pełną listę kandydatów.

OD AKROBAT0W 
DO ŻUŻLOWCÓW™

Michał Kwaśniewski — skoki 
oraz trójka akrobatyczna: Anna 
Borowczyk, Barbara Jagielik i 
Małgorzata Poźniak (akrobaty- 
ka), Grzegorz Krawców i K ata­
rzyna Weiss (kajakarstwo), Zbig 
niew Spruch (kolarstwo), Czes­
ław  Bortnowski i Mariusz Kacz 
marek (koszykówka), Maciej Czy 
żowicz, Dariusz Goździak, Arka 
diusz Skrzypaszek i Anna Suli­
ma (pięciobój nowoczesny), Alek 
sandra Strychalska (pływanie^, 
Dorota Bidołaeh, Paweł H adrjyh, 
Ireneusz Jagodziński, Aldona Ja 
roszewiez, Małgorzata Książkie- 
wlcz, Jacek Kubka i Andrzej Ma 
cur (strzelectwo sportowe), Sła­
womir Nawrocki (szermierka), 
Lucjan Błaszczyk (tenis stoło­
wy), Andrzej Huszcza i Jarosław  
Szymkowiak (żużel).

plebiscyt spoilow y Sjii'90
6. ---------

5.

8.
9.

10.

Imię i nazwisko: 

Dokładny adres:

T r z ę s ie n ie  z ie m i
Po W arszaw ie kursu ją  w ozy  m eblow e. W środku  lichy dobytek  

sterta  pucharów  t dyplom ów , oraz faceci, w  stanie przedzaw alo- 
w y m  pełniący na co dzień  fu n k c je  sekre ta rzy  generalnych polskich  
zw iązków  sportow ych. T a k  się bow iem  porobiło, że  kap ita lizm  (re­
prezen tow any przez burm istrza  g m iny  dzieln icy Śródm ieście) w y ­
ciągnął sw oje łapska w  stronę tzw . lokali u ży tko w ych . N ajpierw  
przegnano hen  w szy s tk ie  sk lep y  spożyw cze i zam iast bu łk i m ożna  
teraz kup ić  części do m ercedesa. Obecnie w zięto  się m iędzy  in n y-  
wtt za  b iednych sportow ców . Z  takiego „Domu pod sedesam i” przy  
ulicy  u ienkiew icza  w yrzucono  koszykarzy , sia tkarzy , judoków , w io  
sła i ka jaki. O stali się ty lko  jeźdźcy  sekretarza  Brabeca, ale on 
to  a u ten tyczn y  hrabia, a w ładzę m a m y  ja k b y  starego porządku.

Zgnojenie po lskich  zw iązków  sportow ych poprzez astronom icz­
ne  s ta w ki na jm u  jaw i się działaczom  jako początek kam panii m a ­
jące j  doprow adzić do Bóg w ie  czego. B ezdom ni na razie tu ła ją  śiq 
po różnych kom órkach  i barakach na A W F  i plączą wspominajcie 
pro jek ty  z  czasów, gdy „obalaliśmy kom unę”, a hasła w yborcze  
przed 4 czerw ca głosiły, że  ledw ie  .na p ię te rku  w  b u d yn ku  KC  
pow stanie po lsk i Pałac Sportu , gdzie i zw ią zk i się p rzy tu lą  i COS...

D zisiaj m a m y  w  B ia łym  D om u bank (w yśw ięcony przez bis­
kupa) tow arzysza  prezesa K rzaka  i pies z  ku law ą nogą nie pa­
m ięta  o sporcie. S ta w k i czynszu  za now e lokale, jak ie  w  ram ach  
dotacji Saproponował K M iK F , w ynoszą  po 10 m ilionów  na m ie ­
siąc, co w  toarszaw skiej dżungli m ieszkan iow ej starczy na w y ­
na jem  kom órki bez okna i .te le fonu . M ówiąc szczerze nie bórdzo 
w iem , ja k  to się w szys tko  będzie da le j kręciło. M oże i PK O L w y ­
rzucą z Frascati na Targów ek będzie bardzo fo lk lorystyczn ie .

Zeby było ju ż  zupełn ie  do śm iechu, poniżeni działacze zw ią zko ­
w ych  central w pada ją w  kom p leks niechcianego dziecka. Ledw o  
przebrzm ia ły  „sugestie” K M iK F , aby zw ią zk i „odnow iły się” perso­
nalnie i program ow o (zjazd  odbyli ty lk o  pingpongiści i TK K F ), a 
ju ż  pow tarza  to głosem  donośnym  Sejm ow a K om isja  Zdrow ia i 
K u ltu ry  F izycznej, z  posłem  S te fa n em  M leczką na czele. Są to  
„jawne ja ja”, 'ja k  m ów i K om ar W ładysław , g d yż  w  PZTS ostał 
się n iew zruszony prezes D achowski, a w  T K K F  prezes Borow y, 
niedazuno a takow ani jako  bastiony nom enkla tu ry . N iesłusznie zre ­
sztą, bo dobrzy to  szefow ie, ale teraz śpią ju ż  spokojnie, bo lud  
dem okra tyczn ie  po tw ierdził znow u  ich m andaty.

Dziwne_ jes t to, że  żądania rozliczeniow e zgłasza owa sejm ow a  
kom isja  i to w  chw ili, gdy sam  nasz S e jm  m a sw oje dn i policzo- 
ne. Fajnie: ty lko  k to  jes t z  jakiego rozdzielnika, z  pezetpeerow slcim  
posłem  S te fa n em  na czele? M ieszanie party jn iactw a  w  spraw y  
sportu  zaw sze  odbijało się czkaw ką, ale co nav>yki, to naw yki. 
Teraz te ż  chcem y podziału. P roponuję:'część dyscyp lin  do ROAD, 
część do C entrum , a p iłkę  nożną na jlep ie j oddać K orw inow i-M ikke . 
chociaż on  sam  w ola łby brydż, w  k tó rym  jes t m istrzem  nad 
m istrze...

S e jm o w o -ko m isy jn e  porady głoszą, że ludzie m uszą  się w ym ie ­
nić. N ow i będą zaangażow ani ty lko  w  rozw ój dyscyp liny . Jest je ­
szcze jeden  w arunek: działaczem  spo łecznym  m usi być k toś bardzo 
bogaty i w  doda tku  filantrop. P ew nie po to, aby płacił sam  te  
czynsze za_ zw iązkow e lokale! Zam iast takich  porad postu lu ją  
(w zorem  nieboszczki R SW ) ogłosić przetargi na poszczególne zw ią ­
z k i  sportow e, a z  w yceną  nie byłoby kłopotu . L udzie  z  S e jm u  do­
m agają się p rzyp ływ u  pryw atnego  kap ita łu  do sportu, ale nie zro­
bili nic, aby  w prow adzić przep isy  dotyczące zw oln ien ia  z podat­
ków  (gangsterskich) od sum  przeznaczonych na pom oc sportow i. 
M am y więc typow e błędne koło, czekam y na ow e w ym uszone z ja ­
zdy , a ludzie sportu  patrzą także  na ulicę Ś w ię tokrzyską . T a m  co 
rok, to prorok. Ledw o Z yg m u n t L enkiew icz, ja k  w yzna ł K rzyśko -  
w i B azylow ow i z „Przeglądu Sportowego", p rzyzw ycza ił się do no- 
szenia garnituru , a ju ż  sa donosy o o żyw czym  w ia terku  znad m o ­
rza, k tó ry  m oże w prow adzić na pokoje szefa  sportow ej „Solidar­
ności” pana Piotra Z iem m anna. Będzie o c zym  pisać i w łaściw ie w  
końcu ro ku  w iadom o ty lko  tyle, że: olim piada w  Barcelonie roz­
pocznie się w  lipcu 1092, a w  A lb ertv ille  pół roku  w cześniej. B y ­
łoby dobrze, gdyby zastęp  osób tow arzyszących w yłon ił się chociaż 
w  przeddzień  w y ja zd u  naszych ekip . Bo jacyś zaw odnicy jednak  
pow inni się znaleźć...

JA C E K  K O R C ZA K -M LE C ZK O

JULIAN NALEPA — działacz, 
trener, zawodnik, pionier życia spor 
to wego w regionie. Urodził się 9 
stycznia 1905 roku w Stanisławowie 
w rodzinie rzemieślniczej. Po ukoń 
czeniu szkoły zawodowej pracował 
na kolei jako maszynista i kierów 
nik warsztatów. W rodzinnym Sta­
nisławowie zaczął realizować swo­
je zamiłowanie do sportu. Był czyn 
nym zawodnikiem miejscowego Gnia 
zda Towarzystwa Gimnastycznego 
„Sokół”, uczestnicząc we wszystkich 
dostępnych imprezach, a zwłaszcza

gimnastycznych, lekkoatletycznych, 
koszykówki, siatkówki, narciarskich 
i innych. Uzyskał upraw nienia in­
struktorskie z gimnastyki, koszyków 
ki i  narciarstwa oraz pełnił funk­
cję _ zastępcy naczelnika Gniazda. 
Wojnę spędzi} w Stanisławowie, w 
1944 roku wstąpił do wojska i prze 
szedł cały szlak, bojowy.

Zdemobilizowany trafił wraz z 
rodziną w 1945 roku do Zielonej 
Góry, gdzie uruchomił zakład rze­
mieślniczy naprawy maszyn biuro­
wych. Potem w'iele lat pracował za 
wodowo w Spółdzielni Rzemieślni 
czej. Wiosną 1946 roku założył pier 
wsze w regionie drużyny siatkówki 
i koszykówki grające na Placu Sio 
wiańskim w Z it'onej Górze. W ze­
społach tych występowali m.in. 
Andrzej Gołaszewski, Czesław Ma- 
kutynowicz i Maciej Pawłowski — 
znani zielonogórscy trenerzy i za­
służeni działacze. J. Nalepa prowa 
dzil także treningi i pokazy gim­
nastyczne. Należał do współorganiza 
torów i najbardziej aktywnych 
członków powstałego w 194S roku 
KS „Zieloni”, którym  opiekowali 
się zielonogórscy rzemieślnicy. W 
1955 roku trenowani przez J. Na­
lepę siatkarze awansowali nawet do
II ligi, zaś czołową drużynę woje­
wództwa stanowiły również prowa 
dzone przez niego do 1905 roku ko 
szykarki „Lubuszanki” Zielona Gó­
ra. /

Był nie tylko wyśmienitym gim­
nastykiem, koszykarzem, siatkarzem 
i narciarzem, ale również p rekur­
sorem zielonogórskich tyczkarzy, 
gdyż w końcu lata 40-tych skoczył 
na zachowanej do dzisiaj bambu­
sowej tyczce 2,50 m. Obok zawod­
nika i trenera drzemała w nim pa­
sja działacza. W latach 1957—1968 
był prezesem, a od 1975 roku hono­
rowym prezesem Okręgowego Zwią­
zku Koszykówki. W środowisku 
sportowym ceniono go za skrem- 
n<5ść, bezinteresowną pomoc dla 
wielu swoich podopiecznych, szalone 
zaangażowanie i podporządkowanie 
całego swojego życia sportowi. J. Na 
lepa — odznaczony i nagrodzony 
licznymi orderami państwowymi i 
sportowymi, zmarł 14 ■września 1930 
roku w Zielonej Górze — swoim 
drugim — jak mawiał — rodzinnym 
mieście, w którym orzyszło mu spę 
dzić znaczną część życia.

Zielonogórska
G o rz o w s k a  
G ło g o w s k a

R E D A G U J E  K O L E G IU M : R e d a k to r  n a c z e ln y :  A n d r z e l  B u c it, Z a ­
s tę p c y  r e d a k t o r a  n a c z e ln e g o -  A n d r z e j  C u d a k ,  K o n r a d  S ta n g le w ic z  ) 
M ie c z y s ła w  ły tę c k o w ic z .  S e k r e t a r z e  r e d a k c j i :  J o l a n t a  S a d o w s k a  i A n ­
d r z e j  G a jd a .  R e d a k c je :  Z ie lo n a  G ó ra ,  -ul- B o h . W e s t e r p l a t t e  30 te l .  
c e n t r a l i :  715-40 I 59-27, t e le x  04335S5; r e d  n o c n a ,  te l .  39-13 t e l e s  
W32253; G o rz ó w , u l.  C h r o b r e g o  31. te l .  22S-25 I 271 49 I G ło g ó w , u l 
Ś w ie r c z e w s k ie g o  11, t e l  33-20-11. B iu r a  o g ło s z e ń  w  s ie d z ib a c h  r e d a ­
k c j i ,  O d d z ia ła c h  G r o m a d y  i a g e n c ja c h  O g ło s z e n ia  p r z y jm o w a n e  są  
ró w n ie *  t e le f a x e m  -  n r  6S8-22. R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a  z a  t r e ś ć  o g ło ­
sz e ń , n ie  z w r a c a  n i e  z a m ó w io n y c h  te k s tó w  I z d ję ć ,  z a s t r z e g a  s o b ie  
p r a w o  s k r a c a n i a  o t r z y m y w a n y c h  m a te r i a łó w  I z m ia n  tc h  ty tu łó w  

.W y d a w c a : A L P O  sc , Z ie lo n a  G ó r a ,  u l. P o d g ó r n a  43c P r e n u m e r a t a  
Z g ło s z e n ia  p r z y j m u j ą  d e l e g a tu r y  P U F iK  „ R u c h "  o r a z  d o r ę c z y c ie le .  
D r u k :  D r u k a r n i a  P r a s o w a  Z W P , Z ie lo n a  G ó r a ,  uL R e ja  5. N r  In d e ­
k s u  350738.

Stilon po run d zie  je sie n n e j C2 ^

Zawodnicy pa... cenzurowanym
Proszę nie niepokoić się. Nic będzie o żadnej aferze. Idzie bowiem 

tył&o o cenzurk i d la  p iłkarzy  S tilonu Gorzów za ich grę w  udanej 
rundzie jesiennej I I  ligi. Noty w ystaw iam y wspólnie z trenerem  
zespołu W aldem arem  Stnpińskim  i k ierow nikiem  drużyny L iw iu- 
szem Sieradzkim .

BRAMKABZE. W poprzednim se 
zonie zbytnio nie imponowali. Je­
sienią spisywali się dobrze. Szcze­
gólnie podobał się Jarosław  Strćżyn 
ski, a najlepsze mecze rozegrał ze 
Stalą w Rzeszowie oraz z Widzewem 
w Gorzowie. Bogusław Skupień 
grał,m niej (kontuzje), najlepiej wy 
padł w Wodzisławiu. Obaj poczyni 
li postępy — szybciej podejmują de 
cyzje, lepiej grają na pi'zedpolu. 
Powinni poprawić sposób wprowa­
dzania piłki do gry (ręką i nogą).

OBROŃCY. Formacja najrówniej 
i najpewniej grająca jesienią, choć 
z małymi w yjątkam i, bo. nie zawsze 
występowała w pełnym zestawie­
niu. Nie obyłq się też bez błędów 
na wyjazdach. Zdzisław Dudziec wy 
raźnie poprawił grę ofensywną, co 
było szczególnie widoczne u siebie. 
Zaw.odnik ten w wieku 32 la t osią 
gaął szczyt formy, co trenera cie­
szy najbardziej. Jacek Krysiński 
grał bardzo równo. Ma mało efek­
towny, ale skuteczny styl. Zbigniew 
Bisaga ustabilizował formę, ale po­
pełniał błędy, wynikające z nons^a 
lancji. Postęp w grze obronnej, nie­
bezpieczny w akcjach ofensywnych, 
robi to bowiem na dużej szybkości, 
ale brak mu wykończenia tych ak­
cji. Józef Ludniewski — równy, sku 
teczny w  grze obronnej, groźny w 
stałych fragm entach gry (szczegól­
nie strzały głową). Odniósł groźną 
kontuzję w Warszawie i do końca 
(5 spotkań) nie grał.

Piotr Janczylik — grał w forma 
cji obronnej i w  drugiej linii 'j spi 
sywał się poprawnie. Ma jeszcze spo 
re  możliwości, lecz brakuje  mu u- 
miejętności odpowiedniego skoncen 
trowania się i cech czysto p iłkar­
skich. Arkadiusz Dragon nie może 
tej rundy zaliczyć do udanych. Miał. 
kłopoty zdrowotne i przerw y w  tre  
ningach. Najlepsze mecze rozegrał 
z Górnikiem Wałbrzych i Polonią 
Bytom,_ w pozostałych poniżej mo­
żliwości. W obronie zadebiutował 
Mariusz Kowalczyk, ale przed nim 
jeszcze sporo pracy.

DRUGA LINIA. Największym pe 
chowcem w tej formacji okazał się 
Ryszard Drożdż, który na kilka dni 
przed rozgrywkami doznał złamania 
kości śródstopia. W tej linii najczę­
ściej grali: Wiesław Osiecki, Robert 
Kowalewski, Janczylik, Paweł Antoń 
ezyk (wchodzili też Jacek Matyjasz 
cz!vk I Andrzej Chudy), a w  dalszej

części rundy — Aleksander Kanisz- 
czew. Chodziło o znalezienie opty­
malnego zestawienia i zawodnika 
prowadzącego grę, który miał za­
stąpić Drćżdża. Nie w  pełni to się 
udało, a najlepiej wychodziło z pro 
wadzącym grę Kowalewskim.

Kowalewski — ocena pozytywna, 
pracowity i waleczny, w wielu me­
czach brał ciężar gry na siebie. 
Osiecki również może uznać rundę 
za udaną. W porównaniu do rundy 
wiosennej, był szybszy i bardziej 
zdecydowany, choć za mało skute 
czny. Powinien zdobyć więcej bra­
mek. W paru spotkaniach dał próbkę 
dużych umiejętności Antoóczyk
— utalentow any junior, otrzym yw ał 
możliwość gry i spisywał się' do­
brze. Klub wiąże z nim duże nadzie 
je, bo ma wszelkie dane, by być do 
brym piłkarzem (najlepszy odbiór 
piłki w  zespole...). Kaniszczew — 
piłkarz z Leningradu podobał się 
widzom, za duże umiejętności tech 
niczne, potrafi poprowadzić grę. 
Szczególnie pożyteczny w meczach 
na gorzowskim stadionie. Matyjasz 
czyk zdecydowanie lepiej prezento 
wał się na bfciskach ryw ali niż u 
siebię. Odwrotnie Chudy — dużo 
lepszy na własnym boisku niż na 
wyjazdach.

ATAK — spoczywał Wyłącznie na 
dwóch zawodnikach, Zenonie Burza 
wie i Robercie Cieśle wiczu. Miel! 
oni bardzo dobry początek rundy, 
kiedy to  siali prawdziwy popłoch 
w szeregach obronnych rywali. By 
li bardzo skuteczni, szczególnie Bu 
rzawa jako egzekutor. W środku 
rundy mieli małą zadyszke. Cieśle 
wicz ponownie z dobrej strony po 
kazał się na finiszu, gdy pozostał 
bez wsparcia Burzawy. Ten bowiem 
od meczu w Legnicy, gdzie został 
poturbowany, już nie mógł prezen 
tować norrpałnej, świetnej gry. W 
spotkaniu z _ Siarką doznał kontuzji 
i przedwcześnie skończył się dla nie 
go sezon. Szkoda, ż e #tea  groźny 
duet nie dotrw ał razem do końca 
rundy, ale i tak  ich grę należy oce 
nić bardzo wysoko. Jarosławowi Ja  
rndzińskiemu oraz Radosławowi Ba 
kijowi, a także Dariuszowi Borowe 
mu brakuje jeszcze trochę umielet 
ności. by grać w II lidze na takim 
poziomie, jaki powinien prezento­
wać czołowy zespół tabeli. Przy dał 
szej, solidnej pracy m aja jednak 
pełne szanse walczyć o miejsca w 
drużynie.

„Dublerzy" — byli w końcówc# 
rundy wystawieni na ciężką próbę 
w meczu z Widzewem. Próbę tę‘ 
przeszli szczęśliwie, zwycięsko. Na­
tomiast w  Białymstoku ubytki w 
podstawowym składzie wyszły na 
jaw  bardzo jaskrawo.

Porażka z Jagiellonią zamazała 
nieco obraz gry Stilonu w całej run 
dzie i niewątpliwy sukces -y posta 
oi drugiego miejsca w tabeli. Gdy­
by nie kłopoty kadrowe (kontuzje, 
kartki), ten sukces'm ógł być jeszcze 
okazalszy. Zespół Stilonu od trzech 
la t jest prowadzony praw ie w tym  sa 
mym składzie i pokazał się z do­
brej strony jesienią. Co również wa 
żne — drużyna grała bardziej w i­
dowiskowo niż w poprzednich sezo 
nach, co docenili również kibice...

Czy równie udana dla piłkarzy 
Stilonu będzie runda rewanżowa. 
Na odpowiedź trzeba będzie trochę 
poczekać. Do wiosny.

KRZYSZTOF IIOSYNSKI

STILON — JESIESf ’S0
Bram ka: Jarosław  Stróżyński

(urodzony w 1969 r. — wystąpił 
w 15 meczach — 0 zdobytych 
bramek), Bogusław Skupień (1966 
—4—0), Leszek Hornik (1972—0— 
0).

Zdzisław Dudziec 
Józef Ludniewski 

Jacek Krysiński 
Zbigniew Bisaga 
P iotr Janczylik 

Arkadiusz Dragon 
Mariusz Kowalczyk 

Arkadiusz Depta

Obrona:
(1958—19—1),
(1962—14—1),
(1967—14—0).
(1966—19—0),
(1966—18—0),
(1982—15—4),
(1971—1—0),
(1972—0—0).

Pomoc: Robert Kowalewski 
(1966—14—0), WieSław Osiecki 
(1989—19—3). Ryszard Drożdż 
(1963—3—0), Aleksander Kanisz- 
czcw (1960—11—2), Jacek Maty- 
jaszczyk (1969—9—0), Paweł An- 
tończyk (1972—13—0), Andrzej 
Chudy (1969—4—0).

Napastnicy.: Zenon Burzawa 
(1961—16—8), Robert Cieślewicz 
(1968—19—6), Jarosław  Jagodziń­
ski (1969—5—0), Radosław Babij 
(1969—2—0), Dariusz Borowy 
(1973—1—0), Sebastian Złobióski 
(1972—0—0).

I trener — Tadeusz Stupiński,
II trener — Kazimierz Lisiewicz, 
masażysta — Ryszard Franczuk, 
lekarz — Stanisław Dejnowicz, 
kierownik drużyny — Liwiusz 
Sieradzki.

„B ło tn łacy” na śn ie g u

Skuteczna ucieczka Kaczyńskiego
W bardzo trudnych  w arunkach  sta rto w a li w  Bylow ie czołowi 

polscy kolarze przełajow i. W sobotę tra sa  p ok ry ta  by ła  sporą w a r­
stw ą śniegu, k tó ry  po n iedzielnej odwilży zam ienił się w  błoto.

Zmagania seniorów przebiegały 
pod znakiem rywalizacji Sławomira 
Baruła (Start Tomaszów) z Wojcie­
chem Kadrzyńskim (Qlech-Pama — 
Bizon). W sobotę wyraźnie lepszy 
był Barul, a zawodnicy bieganowscy 
zajęli lokaty: 2. W. Kadrzyński, 3. 
R. Eondaryk, 4. A. Zygadło, 9. E. 
Kamiński, 10. J. Ponicwierski, 11. A. 
Ceniueh. Dopiero dw unasty był An­
drzej Bycka, którem u dokuczało na 
ciągnięte ścięgno (w niedzielnym wy 
ścigu już nie wystartował).

Śmiałą ucieczką taż po starcia za­
pewnił sobie W. Kadrzyński zwycię 
stwo w niedziel?. Sł. Barul gonił za 
wzięcie przez cały dystans, jednak

na mecie zabrakło kilkunastu me­
trów. Miejsca pozostałych zawodni­
ków Bizona: 4. A. Żygadło, 5. R. 
Bondaryk, 6. A. Ceniueh, 10. J. Po- 
niewierski, 11. E .Kamiński, 13. A. 
Gawryluk.

Wśród juniorów dw ukrotnie bez­
konkurencyjny był Dariusz Gil 
(POM Strzelce). Inni Lubuszanie za

SE
•  W 13 rundzie Olimpiady Szacho­

wej w Nowym Sadzie, reprezen­
tan tk i Polski zremisowały z USA
1,5:1,5, a mężczyźni z Argentyną 2:2.

o  Jarom ir Radke na zawodach o 
Puchar Świata w łyżw iarstw ie szyb 
kim w Heerenveen (Holandia) zajął 
5 miejsce.w  biegu na 5 km ustana­
wiając rekord Polski wynikiem 
6.54,13.

_©• W Poznaniu w mem oriale Jana 
Pieczyńskiego w szermierce, w tu r­
nieju florecistek w ygrała Hanna 
Prusakowska (AZS Gdańsk), a 
wśród mężczyzn P iotr Kiełpikowski 
(Legia Warszawa).

o  W finałowym meczu Pucharu 
Davisa, Stany Zjednoczone pokonały 
Australię 3:2. W ostatniej grze Mi- 
chacl Chang (USA przegrał z Richa­
rdem Frombcrgiem *5:7, 6:2, 3:S.

® Drugi konkurs skoków narciar­
skich o Puchar Świata na dużej sko 
czni w  Lake Placid (USA) wygrał 
Andre K icsew etter (Niemcy).

9 Zespół Mediolanum Milan zdo­
był Puchar Świata w siatkówce. W 
finale, który  odbył się w F.zymie, 
Włosi pokonali mistrza Brazylii Ba- 
nespa Sao Paulo 3:0.

lerez mecz z Belgami
•  Już jutro, 5 bm, we Wrocławiu 

odbędzie się kolejny mecz reprezen 
tacji Polski w  eliminacjach m i­
strzostw  Europy. Tym razem ryw a­
lem biało-czerwonych będzie repre­
zentacja Eelgii.

•  W meczu ligi NBA pomiędzy 
A tlantą Hawks i Boston Celtics, 
przerwano grę z uwagi na wilgotny 
i śliski parkiet, k tóry  zagrażał zdro 
wiu zawodników. Wszystkiemu wi­
nien był lód w hali sportowej, na 
którym  ułożono podłogę. Spotkanie 
rozegrane będzie w innym term i­
nie.

•  W lidze NBA niektóre kluby 
przyjęły niekiedy bardzo malowni­
cze nazwy. A oto kilka z nich: Mil­
waukee Bucks czyli „kozły”, Gol- 
den State Warriors („wojownicy”)-, 
Detroit Pistons („tłoki”), Sacramen- 
to Kings („królowie”), Phoenix 
Suns („słoneczni"), Minnesota Tim- 
berwolves („drewniane wilki") i 
Chicago Bulls („byki”).

® Litewski koszykarz Szarunas 
Marczulonis, który - występuje w 
am erykańskiej lidze, planuje zakupie 
nie budowanego obecnie w stolicy 
Litwy kompleksu sportowego. Wi­
leński kompleks składać się będzie 
nie tylko z ębiektów treningowych, 
ale również z niewielkiego osiedla 
mieszkaniowego d la  zaw od n ik ów  i 
ich rodzili.

jęli miejsca: W. Niedżwiedzki (Bi­
zon) — 4 i 5, D. Aramowicz (Bizon)
— 6 i 8, J . Skrypnik (Trasa) — 9 i
11, M. Dąbrowski (POM) — 10 i 7, 
K . Szczepaniak (POM) — 11 i 10.

W  kategorii młodszych juniorów 
również dw ukrotnie trium fował Ra 
dosław Czapla (Baszta Bytów). Miej 
sca kolarzy Trasy Z. Góra: A. Ja- 
giełowicz —■ 8 i 7, K. Jaroszuk —
10 i 8, P. Wierzowiecki — 11 (w nie­
dzielę).

Bezpośrednio po zawodach zwery­
fikowana kadra narodowa seniorów 
i juniorów udała się do Wałcza na 
tygodniowe zgrupowanie. Uczestni­
czą w nim: seniorzy — Sł. Barul, A. 
Bycka, W. Kadrzyński i Sylwester 
Szturnoira (Legia), juniorzy — D. 
Gil, W. Niedźwiedziu, T. Bukowski 
(Prim Ełlc), Zb. Adamus (Orlęta 
Gniazdów) oraz W. Cicra i A. R aj­
zer (obaj Baszta Bytów).

Orad - rekordów życiowych
W Zielonej Górze rozagrano III 

okręgowy turn iej klasyfikacyjny se 
niorów i juniorów w podnoszeniu 
ciężarów. Niezłą formę zademonstro 
wali sztangiści Kolejarza Zielona 
Góra, niemal w komplecie popra­
wiając rekordy życiowe.

Najlepsze rezultaty zawodów uzy 
skali zielonogórzanie: Jacek Orlow 
ski (waga 69,8 kg, wynik 262,5 kg 
(122,5+140), 220 kg (334,0 pkt.), Paweł 
Jeżycki (74,4 kg, 265 kg (117,54-147,5),
320,5 pkt.) oraz Andrzej Korsak (£6 1 
kg (95 +  125) 293,8 pkt.).

W klasyfikacji po trzech turnie­
jach czołowe lokaty wywalczyli: 
seniorzy — 1. J. Orłowski — 653,3 
pkt., 2. P. Jeżycki — 623,4 pkt., 
3. A. Korsak — 580,5 pkt.. juniorzy
— 1. P. Jeżycki — 623,4 pkt., 2. Bar  
tłom iej T ruchoń (Warta Gorzów) —
527,7 pkt., 3. Sebastian  K ukuć (Ko­
lejarz) — 522,7 pkt., mł. juniorzy — 
1. B. Truchoń — 527,7 pkt., 2. S. 
Kukuć — 522,7 pkt., 3. Łukasz Am er 
sk i (Warta) — 505,6 pkt.

Drużynowo zwyciężył Kolejarz — 
4.154,2 pkt. przed W artą — 3.708,9 
pkt. oraz Budowlanymi Lubsko —.
3.248,8 pkt.

«


